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Bevin wy-ręcz a hurchill-a 
t. . ... '' \ .. , . . . 

Zawodowy podżegacz wojenny i przywódca konserwatystów 
brytyjskich wyraża uznanie dla swego ucznia z Parli i Pracy 
~--------------------------------------------------------------------------~------= 9,.leszcze niqdq nie slqszalen1 

, tak kłamliwego przemówienia--
I oświadl!za poseł Gallacher w Izbie Gmin - w debacie nad mewą Bevina -

LONDYN PAP. - Winston Churchill prze-Iz Wielką Bry·tanlą, a szereg innych krajów nistycznej jest dobro i postęp klasy pracują­
mawi.ając w Izbie Gmin w imieniu {)pozycji,- 1 Europy wschodniej prowadzi własnie z An- cej oraz jej sprzymierzeńców, które wyłącz- I 
wyraz.ił pełne poparcie dla polityki Bevina. I glią rokowania handlowe. nie mogą poprowadzić Anglię ku lepszej przy 1 
Równocześnie Churchill ponownie zaatakował 1 W dalszej części swego przemówienia Galla- szłości, ku socjalizmowi, zbudować gmach l 
granice Polski, określając je jako „prowizory; cher podkreślił, iż plan Marshalla powstał współpracy ze Związkiem Radzieckim oraz 
czne". I jedynie dlatego, że monopolistyczny kapitał postępowymi yaiami Europy, Atji i Amery- ' 

Churchillowskiemu wypadowi przeciwko gra amerykański nie ma już tynków inwestycyj- ki i założyć fundamenty pokoju i postępu na 
nicom pols'kiin towarzyszyły sio.wa zachwytu' nych w kraju i zmuszony jest szukać ich w całym świecie. 
nad planem Mashalla. Mówca wyraził zadowo j Europie i w Azji, na Bliskim i Dalekim Wscho Po Gallacherze zabrał głos poseł Vernon 
lenie z tego iż tak rząd amerykański jak i dzie, Bartlett (niezależny), który zażądał włączenia I' . 

brytyjski realizują ptogram, który przed dwo I W zakończeniu poseł Gallacher stwierdził , Niemiec zachodnich do proponowanego przez 
ma laty nakreślił w swym osławionym prze-jiż wyłącznym ce.Iem angielskiej partii komu- Bevina związku państw J?uro~y zachodniej. „ t'cmu·c · ameryKańsaa" 

~kF~~i .~~;~~~~~~;j wE:~pe;nośz~chb~v~fei~la- - a-~l.arzvn~ stwa ~r:~~:~1~~1 . .-;=~:::~~;~1 ·. 1.11.a . szajki. Sophulisa 
nym kierunku. · , 

kowi!.Y~&~j:;i z R~:f!~~J: ~t~~~~:z~~zec!~ Wojskewi brytyjscy w Gł ecji pięt n ują postępowanie Anglosasów na terenie Grecji 
pr~ed itnp~rializmem, amer~kańskim., €hur~ LONDYN PA·P. - 21 sty.c;µrla opublikowa, kilau:acji, był wzięty do niewoli przez Has w 
chi!_~ :vyraz1ł _pogląd'. ze nal7zy sz_ukac drogi no tu deklarację i-OŁnierzy i ofker-Ow, któny grudniu 1944 r„ DeklaTacja po.twierdw. wiado­
wy1sc1a w kierowaniu sporow m1ę~zynarodo- ;pełnili dawniej slużbę w siłach angielskich w mości, 0 barbarzyńskim postępowaniu wojsk 
wyc~ n~ tory dyplomaty~zne, z~iast oma- Grecji o polityce brytyjskiej w tym kraju. rządowych w Grecji, które ukazały się na la­
wiama ich na konferenc1ach m1ędzynarod-0- Wśród osób, ootóre podpisały deklairację, znaj- mach „Daily Miror·:. 

wych. -~ • . . . duje się pięciu kapitanów, z których kpt. Teo- Auto•r.zy dek1araieji ośw.iadczaJą że riząd 
Churchill z.~o~czył. s.~e p~ef°w•;rue ~x- bald, został ranny w czasie walk z oddziałami grecki wyzuł swych obywateli z eJementar­

raz.akll).l uznantia t' a mb intis _rak. _::v n!ł· krzywo 
1
• Elas w Atenach w styc.zniu 1945 r, Lo.bniik: nych prow ludzkich „Obecna !Jragka:na sytu-

ca onserwa ys ow ry YJS i-:.u me rępowa Wb.i lki . d . . . . f . d · G ·· ta d kl ·· 
się ' oświ<1<:lczyć w fabie Gmin, że labourays.tow ie, torego po pis rowmez 1guru1e na e- aqa w req1 - czy my w e airaicJ1, -

ski minister spraw zagranicznych doskonale 
realizuje program fultoński, przyjęty jak wia­
domo, - przez mię!lzynarodową reakcję. 

Niezwykle mocne przemówienie wygłosił po 
seł komunistyczny Gallacher, demaskują<: poli­

tykę amerykańską i na­
wołują<: bl'ftyj$ką k•la­
sę robotniczą do" zjedno 
cze,nia swych wysiłków, 
celem przeciwstawienia 
się kapitalizmowi. 

Mówca stwierdził . na 
wstępie, iż nigdy jeszcze 
nie słyszał tak kłamli­
wego przemówienia, jak 
to które wygłosił Bevin. 
Jako jeden z przykła­
dów Gallacher przyto-

GALLACHER czył fakt, iż Bevin oskar-
żył kraje Europy wschodniej o izo.lacjonizm 
w chwili gdy Polska, Czechosłowacja i Zwią­
zek Radziecki zawarły już umowy handlowe 

Dymisja rzqdu Indonezji 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, I Prezydent powierzył w.icepr.ezydentowi ~epu­

że rząd republiki indonezyjskiej z premierem bliki dr. Mahmedowi Hatt·a mi6ję utwo,rizenia 
Ami.rem Sjarluddinem na czele złożył rezyg.na- nowego rządu. Skład nowego rzndu indonezyj­
cję na ręce prezydenta r.epublikii - Soekarno. lskfego będzie ogłoszony w sobotę, 

-----~·---- ' 

Stra.ik górników w Australii 
LONDYN (PAP). Radiostacja w Melburnie W rezultacie strajku, wydobycie węgla w Aus­

donosi, że we wszystkich kopalniach w połud- tralii obniży się o 50.000 ton. Strajk odbije się 
niowej Nowej Walii, wybuchł strajk, który również na przemyśle i transporcie całego 
sparaliżował całe wydobycie węgla. Przyczyną kraju. 
strajku była odmowa kierownictwa kopalni I W południowej Nowej Walii już się poważ­
podwyższenia płac członkom zjednoczonego nie zmiejszył ruch kolejowy, a w Sydney 
związku zawodowego maszynistów i palaczy, wprowadzono ograniczenia zużycia gazu. · 

Zbrodniarze wojenni na stanowiskach 
An gtesasr tworzą „prem;erów" i „działaczy socialistycznych" z hitlerowskich kanalii 

BERLIN, Obsł. wł. Polska Misja Woj­
skowa w Berlinie zażądllła wydania sądom 
polskim Wilhelma Kopfa - zbrodniarza 
wojennego, który w czasie okupacji nie­
mieckiej odznaczył się wrogą działalnoś 1ią 
wobec ludności polskiej i żydowskiej jako 
wyższy ur.zędnik SS. 

Wilhelm Kopf jest obecnie „premie­
rem" rządu Dolnej Saksonii w anglasaskinj 
strefie okupacji. 

Uwaga! 

BERLIN PAP. - Dziennik „Neues Deut6cll­
la:nd" ptzy;nosi charakterystykę dwóch cżłon­

ków lkierowniotwa partii so.cjal - demokiraty­
cznej w Haamowerze, Her>berba Kruegelmana, 
i Fritza Heinego,. z ik:·tÓirej wynik.a, że tak w 
czasie wojny, jak i w latach p.owojennych byli 
oni na służbie obcego wywiadu. Krugelm<llll 
będąc na emigracji w Holandiii,' współpracował 
z Gestapo w tropieniu czl0J1ków nJelegalnej 
vartii socjal - demokratycz.nej, 

Służył on jednoc.ześnie wywiadowi angiel­
skiemu. 

nie '·"' Ameryce lub w Anglii, lecz w Sudanie ii 
Egipcie. 

Krugelman. ii Heine p-01Zostają obecnie na 
słuibie swych uprzednich ID{)COda.wców, i sbo­
ją :na coole aintyradzieclciej 111a.gonki w miohetd· 
:n.icll stre.fach Niemi~ 

„Nett.es DeułisoMamid" IO'Ś'Wiadcza na ~ń­
czooie, że poiwarin.a. część kiierownii<:twa SPD 
w Hann.owerze, przekształciła. się w ·b~woilne 
narzędzie anglosaskieg{) szta:bu Bi:zon•ili.. 

Delegacia . Rządu RP 
zwiedziła Gorki 

jest w znacznej mierze spowodowana Jnter· 
wencją anglosaską, k tóra poczyina.jąc od grud­
nia 1944 r„ popierała prawjcowyph ekstremi­
stów, faszystów i kolaboracjonistów oraz nie­
dopuszczala do wolnych wyborów w Grecjj'•, 

Deklaracja wzywa rząd angielski do wyco­
fania swych wojsk z Grecji, zerwania z obec­
nym rządem greckim i do · wylconystania 
swych wplywów w ceJu ustanowjenia Jadu 
demokraty cznego w tym kraju, 

RZYM PAP. - Jak don06Z!J, między rzą· 
dem ateńskim a amerykańską misją pomocy 
dla Grecji osiągnię te zostało nowe porozumic·­
nie, będące dalszym krokiem na drodze c~łlw­
witego podporządkowania Grecji Stanom Zje-
dnoczonym. · 

Na mocy tego por.ozumie.n..ia [lląd g.recki. 
wa:amian za r.1:większen:ie dostaw broni C1Jmery­
kańskiej zgodził się na to podporządkowan<ie 
działalności ministerstwa spraw wojskowrrh 
oraz sztabu generalnego aron.ii greckiej - sze­
fowi amerykańskiej misji wojskowej gen. T.~­
vesay. 

Kometa -

Dziś rozpoczynamy druk głośnej po­
wieści LEONU)A SOt.OWIEWA pt.: 

Po · wojnie zajął jedno z k:ier.ow.niazych sta 
nowisk w niemieckiej pairtii socjal - demoklfa­
tycznej i cieszy się osobi8tym zaufaniem Schu­
machera. MOSKWA (PAP). Członkowie polskiej ae- :>\~i 

Heine w czasie wojny był cz.łoinkdem wy­
wiadu amerykańSkiego i z jego ramienia prze 
prownd~al selekcię poli tyczną więźniów nie-

na str. 2-ej mieckich w obozac11 w Afryce płn„ w WYIIliku 
_________________ ......., ikltórej prew<lziw.vah .iL>m.olr.eaM"' .,.,;„.i1„:nn 

legacji rządowej z premierem Cyrankiewi- W ostatnich dniach grudnia naci poliudnło-

czem na czele, zwiedzili w dniu 22 stycznia Iwą półkulą . pojawi. ła s~ ~l'uzymia. komet.a 

d . . , . G k' d M k d . ochrzczona mianem „1947 N - Ne 11 widzi­
om w mreJScowosc1 or 1 po os ·wą, g z.ie my to rzadkie zjawisko ~biesił.I.A ~ m.i&-

Lenin soedzlł ostatnie chwile swego życia. stem Mełbo111ne w Au5tral„ 
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·A.meryka·nie usuwają Anglików · z Bizo.nii'.!'~.~~J~~~.i~~;~~~:~~~~!! 
1 

Przedstawiciele ·trtstew ISA - 11111 citeą rz~zić w zacb1~1ich strefach okupacji 1·emiec !u J::Oz!'Um~ój żydowski między ter Awiwem 
MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda" za- „Prawda" donosi również 0 rozmowie, która grankznych l projekt zwołania k-0nferencji • * • 

mieszcza korespondencj~ z Berlina, w której miała miejsce na długo przed londyńską se- frankfurckiej dla utworzenia Bizonil. Projekt Rada Bezpieczeństwa postanowiła rozsze-
podaje ciekawe dane, świadczące że Amery- sj ą rady ministrów spraw zagrani-::lnych mię- przyłączenia strefy francuskiej do Bizonii rów rzyć ramy dyskusji w sprawie Kaszmiru i 

0
• 

kanie pragną za wszelką cenę pozbyć sli: u- dzy naczelnikiem wydziału politycznego za- nież został zawczasu przygotowany. mówić stosunki między Hindustanem a Paki· 
działu Anglików w admin'.i;tracji Bizon~i. rządu amerykańskiego w llfiemczech Scum- „To co się odbywa obecnie - pisze „Pra- stanem. 

„Amerykanie - pisze „Prawda"- zachowu- mon'em a przywódcami partii Schumachera. wda" - zgadza się calkowide z planem uja-
ją dla siebie wszystkie p<>zycJe kluczowe w Scummon wtajemniczył wówczas przywód-:ów wnfonym przez Scummona". „Prawda" stwier· 
Bizonii. Gospodarka Niemiec zachodnich prze- schumacherowskidi w tajny plan podziału dza, że Stany Zjednoczone traktują Bizonię ja 
chodzi całkowicie pod kontroię kapitału ame- Niemiec, opracowany w Waszyngtonie przy ko nowego, 17-go członka „paryskiego komi­
rykańskiego. Przedstawi':ielom koncernów zza udziale Hoovera. tetu 16 państw" l wybrały dla utworzenia 
Oceanu nie odpowiada udział brytyjczyków w Jak wynika z ówczesnego oświadczenia Scu rządu Biz-Onii taką chwilę, by rząd len mógł 
zarządzie Bizonii". . ro.mona, w Wal!zyngtonie przygotowano plan rozw·!lląć działalność jeszcze przed realizacją 

„ Prawda"przytacza charakterystyczną wy- rozbiela lconferencji rady ministrów spraw za- planu Marshalla. 

• * • 
Jak donosi z Waszyngtonu agencja Tass, w 

naJbliższym czasie zostaną tam wznowione 
pertraktacje między ZSRR i USA w sprawia 
uregulowania spraw, związanych z porozumie· 
niem radziecko•amerykańskim z roku 1942 o 
dostawach z tytułu „iend - lease'u". 

Wyrok na zbrodniar.zy SS z Płaszowa 
powiedź b. amerykańskiego komendanta Ber­
lina i prz11dstawicieli Stanów Zjednoczonych 
w sojuszniczym komitecie koordyna~yjnym 
gen. Franka Keatinga, który oświadczył, że 
„Brytyjskie wlad2e w Niemczech są dla Ame 
rykanów kulą u nogi'. 

„Przekonany jestem - powiedział dalej ge­
nerał amerykański - że wkrótce weźmiemy 
w ręce admini~trację cajej strefy brytyjskiej, 
I tak już zbyt dr<>go kosztują n~s Anglicy". 

Trzech 1lównych katów skazino na karę śmierci - resztę przesłe11dw na długoterm'nowe więzienie 

Yankesi uciekają 

KR.AKÓW (PAP). W dniu wczorajszym za- Lorenz Landsdorfer. Ferdynand Glaser. Na ka- nia: Andreas Dreer. Adalbert Steinhauser, 
padł wyrok w sprawie zbrodniczej załogi SS rę dożywotniego więzienia: Arnold Buescher. Gottfried Mantel, Józef Ostler. Na. 'I lat w:lę­
obozu płaszowskiego. Wyrokiem sądu skazani Na 15 lat więzienia: Fritz Willy Korthals, Ada.I zienia: Karl Krist. Na 5 lat' więzienia: Daniel 
zostali: na karę. śmierci: Edmund Zdrojewski, bert Roedl, Jakub Schwarz. Na ~2 lat więzie: Mantsch, Franz Wanemoser, Anton Mayer, An 
...... -------·--------- - - - ··- ton Friescb. 

Palestyny T-wo Przyjaciół Demokratycznej Grecji 
WARSZAW A PAP. - Na plenarnym po-, deusz <?w~k - wi:cep-rzewodni:czący, po;;eł Ze-

NOWY Jork, PAP. l(orespondent wa- siedzeniu zarządu głównego Towanyslwa non Kl_isz.ko - . w1<:epr~wodn1czący. prol. R~-
szyngtoński „New York Herald Tribune" . . . .. . man P1otrow5k1 - w1ceprzewodllriczący, W1-
podaje, że departament stanu ' rozważa Pr.zyiaciół Demo.k:ratycznei GreCJl .na.e;tąp ilo µ- told Siek.iewicz - sekretairz generalny, Ba.rba-
plan wywiezienia obywateli amerykański.eh koll5·tyituowa.nie się władz naczelnych Towarzy ra Kuszyk - 6k.aro.nik. 
z Palestyny, obawiając się wzmożenia walk stwa. D-0 pre'Lydium zarządu ;.ves~li: Włady- Do -wr11.ądu weszli: Zofia Nalkow~ka, Lre­
w tym kraju. sła,w Bronfi.ewoSiki _ p.r'Zewodniczący poseł Ta- na Szta<:helska, dr. Mieczyslaw MichaJowicz, 
-----------------------------~---· ---- Alelksander J\JJSzkiewicz, red. Henryk LukTe<:, 

2 miliony bezrobotnych we Włoszech 
RZYM, PAP. We Włoszech central- rolnych ogłosił strajk powszechny. W pro­

wincji Ferrara bezrolni zajęli ziemie nie­
obsiane. 

Wisła 0'5óbka - Morawska; [ed. Osta.p Dłlliilkd, 
Ju'1ian Tuwim, Stefan Pol, płk. Sęk-Malec.ki, 
i płk. Toruńczyk 

W skład komisji rewizyjnej we6©1i: Mieczy 
sław Wągrowski, Mar·ek Arczyń·soki, Heruryk 
Dzendzel, Stanisław Do.browo,lski i Joo Rozner. 

W usadnieniu i motywach wyroku podkre­
ślono m. in. iż w sprawie uznania „załogi obo­
zu płaszowskiego" za organizapję zbrodniczą 

sąd jest zdania, że wszyscy członkowie :załogi 
byli członkami grupy przestępczej_ Wykonu­
jąc bowiem swe czynności wiedzieli oni, iż w 
obozach koncentracyjnych torturuje się, gło· 
dzł I rozstrzeliwuje więźnliów prawie wszyst· 
kich nuodów i znęca się nad nimi najbardziej 
wyrafinowanymi metodami. 

Przewodniczący dr. Różański podkreślił 
głęboki sens polityczny procesu płaszowskiego, 
którego przebieg jeszcze raz potwierdził, że 
hitleryzm i fas2yzm są systemami zbrodniczy­
mi. Prowadząc wszystkimi drogami do zbrod· 
ni - są negacją wszelkiego postępu. nych i północnych doszło do nowych zamte­

szek. W Turynie odbyła się demonstracja 
robotników przemysłu włókienniczego, któ­
rzy zarzucają przedsiębiorcom, że umy.ślnie 
zmniejszają produkcję. Przemysłowcy th­
maczą się rzekomym brakiem zamówiań, 
jednak zdaniem robotników, fabrykant,>i 
w ten sposób chcą utrzymać wysoki po­
ziom cen. 

Włoski minister pracy wygłosił prze· 
mówienie w sali uniwersyte~ w Medioh­
nie, w którym usiłował obahc cyfry, doty­
czące bezrobocia w kraju. W grudniu, wed­
ług danych ministra, było „tylko" 1.111 ty­
sięcy bezrobotnych. Organizacje robotnicze 
stwierdzają jednak, że rzeczywista Jiezh'.l 
bezrobotnych przekracza 2 miliony. 

Nowy ambasador · Francji 
11. Jean Baleen złożył listy uwierzyteinlai~ce w Belwederze 

W Reggio Emilia związek robotników 

Proces spiskowców· hitlerowskich 
" przed sqdem ludowym w Austrii 
WIEDEŃ (PAP). W najbliższym czasie roz-1 dawn~ spisku hitlerowsllliego. Są oni oskar­

pocznie się w Grazu przed sądem ludowym żeni o kontynuowanie po wyzwoleniu Austrii 
proces przeciwko przywódcom wykrytego nie- działalności NSDAP. , ' 

Dnia 22 stycznia br. zginęła śmiercią tragiczną 

WARSZAWA (PAP). W dniu 23 bm. o godz. 
14-tej ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
republiki francuskiej w Warszawie p. Jean 
Baleen przybył do Belwederu w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego Adama 
Gubrynowicza i cZłonków ambasady w celu 
złożenia listów uwierzytelniających Prezyden­
towi Rzeczypospolitej. 
. Na dziedzińcu belwederskim orkiestra woj­
skowa odegrała hymn narodow1 francuski, 
kompania piechoty oddała honory wojskowe, 

a dowódca kompanii złożył raport ambasado-
rowi. ( ( 

W uroczystości złożenia ldstów uwie­
rzytelniajcych w sali pompejańskiej uczestni­
czyli; minister spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski, minister pełnomocny Józef Ol­
szewski, wicedyrektor departamentu politycz­
nego w MSZ dr. Tadeusz Chromecki, sze.f 
kancelarii CYWilnej, szef gabinetu wojskowego 
oraz dJ'l.'ektor gabinetu Prezydenta Rzeczypos­
politej. 

Lewandowska Genowefa tow. LEWANDOWSKA· GENOWEFA 
Pogrzeb odbędzie się w · sobotę· 24.1. br. o godz. 14-ej z domu przy ul. Sien­

kiewicza 42 na cmentarz w RadogosLczu 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, członek podziemnej PPR, czl:onek 

Gwardii Ludowej w randze chorążego. 
Pogrążeni w smutku 

MĄŻ i RODZINA 

• Il'> ' I ' ' „; ' „ • '• r ".. ..._, ' •• 

CZĘSC PIERWSZA. \ Prz.e.z okrafowa.ne okieruko widoczny 
---- był rą.bek nieba, gwi,azdy ga1sły, IJ)Oralllny 

.ROZDe;f AŁ PIERWSZY wi·etny'k lek.ko szmomiał w Ji.ściaieb, a na 
T•rey;dz1iesty piąty roik swe·go żyda friamudze okna zaczynały g;ruchać i czy­

Chod!ża Naisred:i.n poiwifał w ·drod'ze•. f'io- ścić piórka wesołe synogarlice. Ca~ując 
nad dziesięć lat 'był na wygnan1u, wędru- Piękna,, znrnżo.ną ko1bietę, ChodłŻa Nasre­
ją.c .od miasta <Lo miasta, z kra~u do kra~ d·im mówił: 
jiu„ przecinając morza i pwstynie, spe,1dza - Już czas! Żeg,naj mód niezrów.nany 
jąc noce, gdzie się na•darz.y: bądź na g-0- sikatrbi.e i nie zaipomni~ 0 mniie„. 
łej zie<!ni przy s-kąl!>Y'ffi ognis.'kiu pastt~cha, - Zaczekaj! - od:powiadała, sp:Ja.tając 
bąrdZ w cia1.S111ym karawan-saraj,u

1
). gdzie na ;jre,go sz;yi swofo. eruidJle ręce _ czy ty 

w ciemności i kwrzu g-budio brzęcząc odchodzisz na zaiwsze? Ale dla·cze.go'? P·o 
diziwoneczkami a1ż do ramka sapią i ocie- · 

słuchaJ, dziś wieczo.reim. kie,dy się ście-
rają się wierlibłądy, l·ulb 1eż w vakoipoone'i mni, :PrzY'ślę Po ci1ebie shiże:bną ! 
pełned c·za.d1u he,rbacia.mi, wipośród 'leiżą-
cycti 't>Oikotem tragarzy, żelbraików, p.oiga­
niaiczy byidfa i biedaków, którzy z na•s-ta­
niem <bni:a napeł.nóa~ą swymi 'JJll"ze.raźO~·wy 
mi krzykami ryn'k; i ulkziki miast. 

Niekiedy wypa,dało mu Sipędzać noce na 
m1ę/kJklid1, jedwaibny<Cth wd1usz.k.arch w ba 
remie ja:Jdegoś pe.rs'k.iego wielmoży. gdy 
ten wła:śni.e z odidlzia'ł·em s.hra!iy s.rnkał po 
wszystkic'h her'bad.a1rnfacih i zafazd.a·c:h 
wMczęigii i blluźn i.ercy Ch0<dżv f\J;isred,i­
na, a:żieby wb.ić g.o na pal. 

- Nie. Ju,ż dawno zaipomn iałem, kiedy 
S'pędzałem dwie nooe z rzędiu pod jed­
nym <l'acheim. Muszę iie-chać, a śpi·ęsz.ę, się 
bardzo. m111ie ten dźwię.k, to ja1kieś d!ż1ny2) ·wstę­

- .T ee.bać? Czy masz fakireś pil.ne spra- pwją w m()je nogi i nie po. t;rruf1ię d~uż·ej u­
wy w innym mieście? DQlkąd zaimi,erzasz siedzi-tć na miejscu. 
Je'Ch.ać? ·_ Wiec odejdź, je,ś'H ta·k - rozgnie-

- Nie wiem. Ale już świita. juli otwarto wała się uraożona kobie•ta, sta·rają.c się u­
hramy mieij&kie i rusz;;rły w drroge pierw 

1 

kryć łzy, które zabłysły na jej -długi·ch 
~7e ka.ra>vany .. Czy sł_yszysz. j::i,k brzęcz~ rzcs a·~ h . ~le .P~wie<lz mi !'.hoć na POŻe­
rlzwonec1.ikli Wtl'tl~bładow.„ Odv dodw<lz1 gna111e swo.ie imię! 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
DZIELNICA GORNA-PRAWA 

I - Chcesz .znać tuOłJe imię? - S~uchaij, 
sipęd:ziiłaiś tę noc z Ohodżą Nasredinem! 
Jestem Oboc!Za Nasredi'll, wichrzyiciel S/I>O 
kojlU i sie'WIC.a kł&tni, tern sam, o którym 
ka1żdego dnia k.rr.y-czą „ herold10wie na 
wszy:suktlc'h ry·nka1c'h i jarmarkach, obie­
ctdąc wie1'ką na·girodę z.a jego głQiwę. -
Wcrora.i Olbiecali naweit trzy tysiące tu­
mainów3), więc pomyślalem. czy nie wair-

1 to z,;i tak .wielką <:enę SPorzedać własnej 
głowy. Śmiejesz. się, mofa gwiaiz.d10! Daj 
więc p;o raz oSita!tnii twod'e nMa. Chciał­
by1m ci poo~irować W$JJJ1ania'ły szma.ra.gd. 
a1.e Po1ni,ewa•ż ni.e posiadam szimairngd1u, 
weź więc na pamiątkę ten pros·ty, biały 
kam yieze'k. 

Nairzuicił swój poda.rty płaszicz, wy•pa­
IJ.ony w wielu miejsca1c.h iskrami ogni.s.k 
prz:rd·r-0ż:nyc:h, i oddalił się P-Ociclm. Za 
drzwiami głośno <::hraipał leniwy, g-!rnpi 
eunud1 w zawotill i m~~lkkfich panroflad1, 
o z.agię.t~r.ch do góry c:z:n'bkach - n'ie~1dol­
ny stra,żnik najwię!ksze;go w całym pała­
c,u s·ka r'bu, :Powierzone:go je,go pi·eczy. 
Nieco da1ed nia dywa:nadi i ma:tac.h spaU 
cfrr.a:pliąc strażnky, <ma•rł zy głowy o swo 
fo obnażone mie•c:ze. Ohodża Nasre.d'ii11 
przekradał się na palca1c.h oboJ< nich, za­
wsze szc:zęślliwi.e, jak g;dyby sifa1wa-ł si~ 
niewid,ztialnyrrn. 

1
) Kairawa.n-€araj - zajazd na wschodzie. 
') Dżi.ny - duchy. 
"l Tuman - j.ednootika monetarna: 

.,_(D. c. n.) 
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Ceny pozoslanq bez 
Wywiad z dyrektorem naczelnym Centrali. Tekstylnej tow. Jarosławem Stroczanem · . 

· · · · · · • • · ik. . entów Nowy jednolity system cen przy&eyni Się 
W .związku z o.rganizacyJn}'llll zm1anam1, Iw rz..n.acznym stopniu poznanie rzeczyw:tstych na·tury ogolneJ <><raz wymag~ia o::isum . _ ' dk wania i stabilizacji ry:lt· 

które iprwprowadzono ostatnio w stmktur.z.e potrzeb ryniku, nie dając możliw.ości utrzyma- brane są pod ~wagę pI'LeZ ~ierownictwo Cen ~o pe:i:~~o ~porzą . 
0 
usu.nie różne powojenne 

apa•re1u Centrali Tekstylnej i z uwagi .n.a re- nia ściślejszego kontaktu pomiędzy iprzemy- trali T~kstylneJ, a następnie przekazywane u w :J.. ie~mc~~ąo :h przede wszystlcim naJe-
fmmę ogólnej polityki cen na ry.nku włókien- słem <i Centrałą Tekstylną z jednej, a kon:su- dyrekCJl przemys~u. . ~om ~e, 0

1 ory 
ni<:zym - zwrócilciśmy się _do naczelnego dy- mentem z drugiej s·trony. Obserwacje te 1 matenaly, dotycz.ące d'.111~g? zały cen~r sz ywne. . . . . . " .1 lto-
rektora Centrali Tel{slylne}, tow. J. Stroczana Zj.ednooe.zenie a.paI1at1u handlu hurtowego rynlku, są potem podstawą dla :ziamowien, ZmusJ to szereg mstytuc1 1 1 01

!1aruzao1' h 
z pro.śbą Q udzielenie noam bliż-szych informa- Centra.Ii Tekstylnej z dzJ·ałem włókiieruriczym udzielanych przemy.siłowi. rzystajqcych dotychczas z ~akupow. P_O ce~· 
cji. „Spa.iem" otworzy :nowe per>S1pektywy óla han- 'ZJNiiESIENIE PODUAŁU NA CENY „sztywnych", do p1owa<her:1a bardzie] .oB'Ze l· 

UJEDNOLICENIE HURTU dlu włókie<nic.zego w Polsce. „SZTYWNE" I „KOMERCYJNE" nej gospodarki oraz ułatwi _wykr·yw~e w&ze 

- Jakie zmkmy organizacyjne wprowadza- Umożliwi ono bowiem pl-O!Tlową rozbudowę - Jakiego rodzaju zmiany nastąpiły na od- kich przerostów i roz1zutnosc1. 

ne zostały w_ aparacie Centrali. Teksty~nej? . sieci i jej specjalizację po linii branżowej. cinku cen? 
OrganlllaCJa zbytu alltykułow włok1enm- . Wielobranżowe hurtownie wojewódzkie rQZ· _ Od dnia 1 stycznia 1948 r. zniesiony ZG· 

SKLEPY. WiZOROWE 

~zych _w sektorze pr.ywatnym. uległa już w ro- I człQnkowane zostaną w iprzyszłości na bazy stał podział na ceny „sztywne", czyli cen)'. 
im _ub1eg~y1!1 zasadniczym zmrnnom: ~a pole- i branżowe, które w zale:lności od spe·cjaJ·ności urzędowe, i ceny „komercyjne". W chwili 
cen.ie Mm1sterstwa ~rz_emy~łu zhkw1d~wany i zaopatrywać będą rejony w wyroby baweini.i- obecnej obowiąi:ują już w całym handlu włó-
zoscal dział _hurtu włok~enniczego w Panstwo- 1 ne, wełniane, konfekcyjne lub inne. kienniczy.m ceny jednolite. 

_ JakJe są zamierzenia Centrali Tekstylne} 
na odcinku handlu detalicznego? 

- Ilość prywatnych, włókienniczych &kle· 
pów detalicznych w Polsce wynosi oJ<:oło Hl 
tysięcy. Państwowa sieć handlu. de~al1~ego 
(Bata, CHD !itd.) nie obejmuje w.1ęoeJ, ~ 700 
sklepów, z czego na Państwowe Domy Tow~ 
rowe przy,pada około 50. 

w 0 1 CentTah Han<lloweJ. Centrala Tekstylna z l . „ ·~~~yJ·nego Cen Za podstawę uważarna jest dotychczasowa 
· ł · · d t h dl od PCH -espo .eme aparauu organ1uw~ • • . 

przeJę a ;- czę~c1 age.n y ego an u trali Tekstylnej i „Społem" umożliwi. również cena detaliczna, od któr~j udziel~ne są o·tlri~-
~;organ.zowała wlaany aparat handlu hurlo · uzgodnienie osiągniętych doświadczeń, o~az wiednie ;rabaty dla kUJpcow detah<:znych _(kto­

go. · ujed1t0/icenie i ulepszen ie aoµratu kontrolują· rzy ikupuJą po tzw. cenach hurtowyoh) l dla 
Dzięki t_ej zmianie wy.eliminowane zostało l cego włókieńniczy handel d~taliczny, co za- kupców hurtowy~h (zaopa·tru~ący.ch się ":"' to­

zbędne og_mwo z p~ocesu -zbytu. Central~ :reks- gwarantuje odbiorcom fachową ; solidną ob· war w hurtowmach Centrali Tek1;t.ylnc 1, ;'o 
tylna moze obecme 'lJ_Ilaczru_e d?'kładnrnJ po~ sługę. tzw. cenach ~byl:'U) . Marża detaliczna I hurlo-

Tak Skromna sieć zorganizowana za.stała dl.a 
interwencji na rynku w wypadkach ko0n1ea· 

nyoh. . „ 

znać potrzeby rynku 1 i:aw1ązac . bezpo~r~dni Przy sposobno~ci chciałbym dodać, że wa pozostaje bez zmian. 
k?ntakt z konsuementam1 artykulow włok1en- z dniem 1 stycznia 1947 r. Centrala Tekstylna Spóld"Zielnie -z_an_iknięte ~opatryw_ać się bę­
mczyd1. . przeprowadziła „rejonizację" , to znaczy prze- dą w towary wlok1ennicze na gruncie do tych-

Niezależnie od powyzszego, stworzyhsmy 
obecnie przy Centrali Tekstylnej Biuro Handl'u 
Detalicznego, które kierować będzie sklepami 
wzorcowo - doświadczalny.mi Centrali Teksty.I· 
nej. Sklepów . tego typu powstanie w r-0ku 
1948 około 100 w. całej Poilsce. Bezpośredni 
ich kontakt z konsumentem przyczyni się do 
dalszego zbliżenia pomiędzy przemysłem i od· 
b~orcą. Będą one również spełniały pOO:yteoz· 
ną roJę pny lansowaniu nowy<lh a.rtyk'Ułów. 
Sklepy wzorcowo - doświadczalne pomyślane 
są w zasadzie jako placówki jednobr.aD!i·ow~. 

. ~entraJla Tekstylna stworzY_ła w1~c własną jęła obsługę placówek w terenie. Przyczynlło czaE;owych cen hurtowych, tzn. na takich sa­
s1ec han_dlu hu~ tow.e~o, _składaJącą_ s117 z 24:-<=h się to do likwidacji zbędnych central burto- mych warunkach, jalk właśdcie.\e -sklepów de: 
hur_tow:i-1 (po :edneJ, lub po dw~e na kaz?e wych tych insly·tucji.' t;ilicznyoh. Tak zwane ceny komercyjne (ce-
WOJewodztwo) i z 90 podhurtowni (obsluguią- H t . . d t.ar. . tni . ny bez żadnego narzutu) wstały ilikwidowane. 
cych „rejony", obejmujące po jednym lub po u_r owmcy 1 e 1sc1 prywa · ~·trzymitJą · 
kiH·a powiatów). 0Cbccn1e_ towar \~ hurtowniach _re_ionowych CENY POZOSTAJĄ BEZ ZMIAN 

Tego rodzaju reorganizacja "Ubytu umożli- e_narab T~kstylneJ, na podstawie s~JJSł~g? po- Ko.rzystam ze sposobności, by z naciskJem 
wiła jego „rejonizację" to „naozy przy.sto·so- dział~ ~<lb1orcow na grupy w 'Zalez_nosc1 od podkreślić, że nie przewidujemy żadnej zwyżki 
WCl!Ilie go do potrzeb poszczególnych terenów, ruzm1arow prowadzo·nego przeds1ębtot"Stwa na artykuły włókiennicze. Ceny detaliczne, 
w zaleiności od żądań i upodobań ludności. I i wysokości kaipitału obrotowego. . ceny, po których zaopatrywał się I zaopaotruje 

Dzięki ujednoliceniu państwowego handlu . WszeI.kte obserwacje kup.c.ów, dotyczące I :v to"".ar . sz~ry ctZłowiek p~acy, nie ulegną 
hurtowego, usprawnione zost.aJo planowanie I z c; g~ dnien a<;ar,tymentowy-ch, ich dezyderaty zadne1 zmwme. 
asortymentu, oparte obecnie o rzeczywiste po­
trzeby ludności, ~ uwz.ględnieniem rejonowe­
go z.różnkowania tych potrzeb. Osiągnięcia 
v-r tej dziedzinie w okrE!S'ie ostatnich mie<>ięcy 
ub. roku są ba•rdzo poważne, trzeba jednak 
przyznać, że wiele je,,;;zcze pozostało do zrohie­

Iła czołowych mieisCach 
Urządzen ie wewnętrzne, obsługa ~ sposób 

eks:pedy.cji towaró.w w tych sklepach słu2yć 
mają, jako wzór sklepu detalicznego. Sklepy 
w.wrcowo - doświadczalne wi1U1;y więc pr2y· 
czynić się do podniesienia kultury naszego 
handlu. 

nia. 
Przejęcie funkcji i agend handlu hurtowe­

go PCH przez Centralę Tekstylną pmyczyniło 
się również do po.czynienia powatl:nych 
oszczędności w kosztach a<lministrncyjnych, 
a po.za tym wpłynęło na szyibkość obrotów, 
usprawnienie sprzedaży a &tal:Jilizację rynku. 

ORGANIZACJA HURTU 
Czy przejęcie części handlu -hurtowego 

fest ostatnią zmianą strukturalną, przeprowa­
dzoną \~ Centrali Tekstylnej? 

- Doświadczenia ro.ku ubiegłego wykazały 
słuszność kierunlm rozwoju Centrali T.ekstyl­
nej. W roiku bieżącym podjęte · będą w tym 
zakres-ie dalsze wysiłki. Sprowadzą się {Jne 
przede wszystkim do stwonenia pionowej, 
branżowej organ·i:zacji hu!'tu. 

Już wkrótce winna nastąpić fuzja handlu 
hurlowego Centrali Tekstylnej z dzrnłem lmrlu 
wJókienniczego „Społem" w jedna państwowo­
spółdzielcze przedsiębiorstwo dla handlu towa­
rami włókienniczymi. 

Fuzja ta, o której na ostatnim zjeździe „Spa-
' łem" mówił min. Minc, powiontna dopr-owadz.ić 
do złikwi.dow.an'ia nienaturalnego -stanu roz­
dwojenia, gdy han<llem hurtowym kierowały 
równolegle dwa ośrodki dyspozycyjne: państ­
wowy i spółdzi·ekzy. Fakt, że hmtem kiero· 
wały dwa równoległe osrodki, utrudlniał 

Przodownicy_ Fabryki Szpulek 
w związku z ukończeniem n etapu wyści­

gu pracy w Fa•bryce Sz,pulek Drewnianych, 
Sąd Współzawodnictwa wysunął na czołowe 
miej<>ce nas.tępujących pracowników, którzy 
swą pracą i pilnością zasłużyli na uznanie 
przodowników: 

Sz.pulkarze: Tadeusz Król - 199 proc. wy­
konania normy, Jan Ka·czmare-k - 198 proc. 
wy.konania normy, Kazimierz Michalak -194,5 
proc. wyikonania normy. 

Szlifiar:ze: Manfred Karnicki - 214,5 proc. 
normy, Jędr.zejew6iki - 169,5 proc., Bolesław 
Kazubińeki - 157 procen.t nor.my. 

Lakiernicy: Stan~słarw Walencik. - 208 pro­
<:·ent normy, Janina Bieńkowska - 147 procen·t 
normy, Anna Janiszewska - 136 proc. narmy. 

TQW. Wa1lencik kQlilsekwentnie realizuje swe 
hasło ,,nie pozwolę prześcignąć się ·nikomu". 
Życzymy tow. Walencikowi, ażeby dalej zwy­
C'iężał, a pozostałym przodownikom„. by go je-
dnalk: pr.z.eśdgnęli. (B) 

Pierw&ze tego typu sklepy z-ostały już uru• 
chomione w 'wa.rszawie, a w na-joiłliiiszy:m aia· 
się liczba ich powiększy się do 10-cJu. Jeden 
z nich obsLugiwać będzie personel dyploma­
tycz.ny, akredytowany w Wa.rszaJWie. Ski~ 
ten będzie mia-! dda nas dUiŻe :znaczenie propa· 
gaindowe, gdyż będzie miał m00mość populary· 
za<eji naszych wy.mobów za granicą. 

Pragnę ipodkreś.lić jednaik - ik.oń~y tow. 
Stroczan, że handel detaliczny pozostaje 
dziedziną }nicjatywy prywatnej i spółdzielczo· 
ści, a detalicrzny handel państwowy rezerwuje 
sobie tylko możliwość interwencji na rynhu 
oraz możliwość oddziaływania na handel p1>y· 
walny w sp.osób u.szlachetruajqcy. 

Pod obuchem drożyzny 
Wzrost cen w Wielkie; Brytanii 

Dnia 14 styczma rb. brytyj.ski minister że od dnia 19 stycznia nastąpi podwyżka cen 
handlu zapowied iał, iż na skute'k zwyżki cen detalicznych na materiały wełniane, bawełnia 
hurtowych, ceny detahiczne obuwia zostaną ne j lniane .. 
podwyższone o mniej więcej 16 procent. Dnia Donosząc o tym. iż w najbliższych dniach 
19 stycznia wszedł w ży-::ie nowy cennik na spodziewać się należy wzrostu cen grochu, fa­
buty „popularne", od dnia 2 lutego obowiązy soli i so-:zewicy; dziennik „Daily Worker" 
wać będzie nowy cennik na inne gatunki pisze: 
obuwia. „Prawie codziennie jakiś wydział minister-

Minister handlu zakomunikował również, stwa handlu czy ministerstwa wyżywienia 

zapowiada zwyżkę cen na poszczególne arty­
'kuły, zastrzegając się przy tym, że :kaiilda 
zwyżka jest zj.awiskiem odosobnionym, doty· 
czącym jedynie danego resortu. RQbi się to, 
aby poszczególne zwyżki cen pn:emydć ci­
-::haczem 

Kieszeń każde o Brytyjczyka odczuwa jed 
nak dotkliwie ciągły wzrost wydatkóW. 

Ostatnie dni Hitlera 
stek wojskowych w charakterze obserwato· 
rów ·nastroJów politycznych. Działali oni z ora­
mienia władz partyjnych. Zarządzenie to by­
ło spowodowane wypadkami 20-lipca. 

czące omówienia bieżącej sytuacji zostały pra 
wie wyczerpane i zakończone. Czekano na ze· 
zwolenie opuszczenia narady. I w tym stcilo 
się coś z.u.pełnie niespodziewanego. 

(ciąg dalSZN) 
Niepoiw-0dz.enia te jeszcze bard.ziej rozzło­

ściły Hitlera. Fu.ehrer zawsze uważał, że o-
61ągnięoie 6'u.k,ćesów na fronitach idzie w pa· 
rze z fanatyczną wiairą w IIliezłomność osta­
tec:mego ziwy>Cięstwa, jakJ.e odni·esie narodowy: 
socjailiz.m. Uosobiooi·ean tej wJa.ry, według Hi­
blera, były formacje SS. Wła!Śnie te formaicje 
zostały polbiite 1I1a Węgrzech oraz na Po0mo:rzu. 

Nowy a:talk furii ze strony Hitlera tym ra­
zem był ISlk.ierowamy przeciwko wojskom SS. 
Ofiarą wściekłości Hitlera padł Himmle·r 
~;tórego na1tyobmiast usU'llięto z dowództwa 
arlillii, d~ałającej na Pomoirzu. Ale na tyliil by-

- najmniej ni.e Skońcrzyło się. Wszy-stk.i.m dywi­
zjom SS, przebywającym na Węgmech, zdarto 
W<>Zelki e o·dzinaiki bo.n-0ro1we z mundurów, Roz­
kaz dotyczył oficerów i io.łniarizy. Wszyscy 
wrpaidli w niełaskę. 

- Furia Hi tlera nń~ miała gra'llic. Zdarto o­
znaiki i ordery również z dy1w.irlji „Hitlerju­
gend" oraz z dywizji „DaoS Reich". Były to 
fol'ID.a.cje, wchodząoe w skład jego osobistej 
ochrony. Były ipoiwrSzechnie uważa111.e .za pre­
tp•darnów · Hutlera. (),pętany wściekłością Hitler, 
tymczasem Jlie 6'1JOZęrlził dosłownie niikogo .. . 

GEN KREBS NA WIDOWNI. 
Gdy Guderian znikł z szeregu najbliższego 

otoczenia Hitlera, na horyzoncie życia polity­
cznego ukazał sie jego następca na stanowi­
sku szefa sztabu naczelnego dowództwa wojsk 
lądowy:h . Był to gen. Krebs. 

Brał on udział w naradach woj,ennych. W 
Pfff~ do Guderiana. bvł on jednvm 

z najbardziej przez Hitlera obdarzanych sym· 
patią oraz zaufaniem ludzi. Wysunięcie .Kreb­
sa na tak wysokie stanowisko nikogo prawie 
nie zdziwiło. Wszyscy niemal byli przekona­
ni, iz wybór Hitlera padnie właśnie na tego 
generała. Uchodził bowiem za fanatycznego 
wyznawcę idei narodowego socjalizmu i za 
człowieka fanaty,o::znie oddanego Hitlerowi. 

Krebs istotnie miał wszelkie dane, aby ucho 
dzić za stuprocentowego człowieka partii. Był 
również intymnym przyjacielem Bormana, te· 
go ostatnio najbardziej zbliżonego do Hitle­
ra człowieka. Gd~ gwiazda Guderiana jesz­
cze nie zgasła, Krebs zajmował stanowisko 
szefa sztabu, wojsk marszałka Modela. 

Guderian był przez<1rnym człow1ekiem . Dla­
tego właśnie, gdy Willki toczyły się jeszcze 
w bezpośredniej bliskości Prus Wschodnich, 
rozkazał rozpocząć ćwiczenia oraz stopniowe 
wykorzystywanie t. zw. Volkssturmu czyli 
„pospolitego ruszenia". Rozkaz ten wywołał 
wiele 'hałasu. Szczególnie Berman był z tego 
niezadowolony, uważaj,ąc, że te sprawy nale· 
żą wyłącznie do niego. 

BORMAN CONTRA GUDERIAN 
Barman rozpoczął natychmiast intrygi prze­

ciwko Guderianowi, który wreszcie Inllsiał 
zrezygnować ze swvch zamiarów, co do Volks 
sturmu. Jednak Berman, mściwy i zły z na· 
tury. nigdy nie z •.pomniał tego Guderianowi. 

Wkrótre Berman znów miał okazję do os­
trej scysji z Guderianem. Tym razem poszło 
o specjalnie wyznaczonych oficerów, którzy 
.zostali orzvdzieleni do poszczeaólnvch iedno• 

<::i polityczni oficerowie cieszyli się szcze­
gólnymi względami Bormana. Większość z 
nich była w kontakcie -z nim. Właśnie przez 
tych oficerów Borman otrzymał informację o 
„szerzących się w armii nastrojach defetysty­
cznych". Doniesienia te obciążały przede 
wszy·stkim korpus oficerski. 

ZEMSTA BORMANA 
Borman, pragnąc zemścić się na Guderf anie, 

nie omie·s7.kał don'""' " tym Hl'llerowi. Fuehre·r 
natychmiast wezwał do siebie Guderiana i w 
ostrej formie zarźądał wyjaśnień. Po .rozmowie 
z Hitlerem, Guderian zareagował nie mmeJ 
kategorycznie. Wystosował mianowicie natych 
miast do Bormana list, zredagowany w nieZ\'{Y 
kle ostrej formie. W tym liście podkreślał 
niewłaściwość postępowania Bormana, nad­
mieniając jednocześnie, iż nie życzy sobie po­
dobnego wtrącania się do swoich spraw. 
Prócz tego Guderian wydał rozkaz, na mocy 
którego wszyscy oficerowie polityczni zostali 
przykładnie ukarap! za pominięcie właściwej 
drogi służbowej, i za kontakty, jakie utrzy· 
mywali oni bez zgody na to swoich władz 
bezpośrednich. Tu należy nadmienić, iż ofice­
rowie ci podlegali służbowo. władzom wojsko­
wym, a nie policyjnym. 

Po usunięciu Guderiana w najbliższym oto­
czeniu Hitlera znów zawrzało. 1,Ym razem 
chodziło o większą niewątpliwie „sensację", 
gdyż następcą Guderiana był nikt inny, jak 
tylko sam Goering. 

Sprawa ujawniła się podczas kolejnej nara­
dy, odbywaj,ącej się jak zwykle w wielkim ga 
binede fuehrera. Obecni by '.i wszyscy zwykli 
uczesmi(W na'Ndv! W-4!ZfłS~ie sprawy, dow• 

BURZA SIĘ ZBLIŻA. 
Jako ostatni zabrał głos w sprawie lotni· 

ctwa generał Kristians. Miał mówić bardzo 
krótk~. gdyż sytuacja na tym odcinku pozosta 
wała prawie bez zmian. Już zaczął referować, 
gdy Hitler nagle przerwał mu w pół słowa. 
Zażądał informacji o myśliwcach nowego ty­
pu, kazał wymienić ile wyprodukowano tych 
aparatów. Jest ito pytanie, które fuehrirr zadaje 
już kilka razy, ale nie otrzymuj,e na niego 
konluetnej odpowiedzi. 

I tym razem Kristians usiłuje dać mglistą 
odpowiedź. Z jego słów wykrętnych niedo­
mówień, niezbicie i jasno wynika, że żaden 
samolot podobnego typu dotychczas nie bie­
rze udziału w walkach. 

Generał poci się, jest czerwony, jak rak, 
nie wie, co . dalej mówić. Następuje pauza. 
Hitler złowieszczo milczy. Blada zazwyczaj 
twarz nabiera niezwykłych kolorów. Rę<:e są 
kurczowo zaciśnięte. Oczy patrzą ponuro l 
wściekle . Nadciąga burza. Nagle ostrym ru­
chem ręki nakazuje wszystkim milczenie i 
drżącym ze wściekłości głosem zwraca się do 
Goeringa. 

- Lotnictwo, którym Pan dowodzi, nie jest 
godne być samodzielnym. Słyszy Pan, Goe­
ringl Czy Pan mnie rozumie? 

WYBUCH SZAŁU HITLERA 
Po tych słowach następuj,e niebywały wprost 

wybuch wściekłej furii. Hitler krzyczy, jak 
opętany. Stek ordynarnych wyzwisk pada z 
jego ust po•l adresem ~oeringa. Wymyśla go, 
jak chłopczyka, nie bacząc na to, iż jest on 
przecież marszałkiem Rzeszy. Goerirui wciął 
milczv„. Ma ®Uszezoną głowę.„ 
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Oceńn1q trud I zasluql Przy azd Opery Dolnośiąsk~ei 
Dziś pierwsze prze~st:uf e~łe Dzieje odrodzOneeo Wojska Polskiego Jak już don<>s"11śmy, dziś w sohotę l jutro 

w niedzielę dwukrotnie w oba te dni o godz. 
15 i 19 odbędą się w Państw. Teatrze Wojska 
Polskiego, Jaracza 27 staraniem Centralnego 
Zarządu Przemyslu Włókienn"czego gościnne 
pr7edstawienia Opery Dolnośląskiej z Wroc­
ławia dla przodowników pracy i wielowarszta 
towców przemys.łu włókienn·czego. 

Histo·rJa odrodoonego Wojs~a PoJ.skiego, I przedruk artykuły gen. Spychalooego z mie­
a w szczególnśoi zwycięska epopea żolnierska, s·ięczn.ika „Nasza Myśl", na temat poli:tyi:.Znej 
zawarta w słowach „od Oki do Szprewy'", cze- i wo·jskowej myśli odrodzonej axmii polskiej. 
ka wciąż jeszcze na swych piewców i d?;iejo- Pomiędzy tymi dwiema pozycjami ki!kadzie­
ptsow. Poza reportażowymi opracowaniami s.iąt' imnych daje obraz rnzw.oju i wewnęt!'"Z<:ie­
Klimczaka i Hena, przyczynkami, rozsypywa- go k•rzepnięr.ia Wojska Polskiego oraz jego 
nymi p.o cza.wpismach, o•raz wiązanką wiers?:y wiecmotrwałyc.h iasług w walce o wolność, 
poetów - uczestników wyzwoleńcze!ijo pocho- corzkwit ·i potęgę Po•lsJci Demookr.atycz.nej. 
du, nie mamy śwdadectw 1 materiałow, ob!fa- Ksią:lkę~') wydan.o bard70 st<1 .1~a'Il.nie; na do­
zujących w sposób pełny i całkowity wielkość u rym pa.pierze, z licznymi ilu;;tiracjami, w p.ięk­
wyników i os.iągnięć tych żołnierzy polskkh, "1.ej, płóciennej opra'Wie. Pow.imna ona trafić 
1-tórzy w najtragiczniejszej dla ·ojczymy go- 111ie tylko do rąk ·tych, któniy z Wojskiem Pol-

sk.im są mniej lu.b więcej be:z;pośrednio zwią­

zand, ale równ.ież do rąk jak 111ajszerszych mas 
czytelników, poczuwających się do istot:iej 
i serdecznej łącmości z ludowym Woj.skiem 
PolskJm - gwarantem pokoju i bezpieczeń-
stwa kra.ju. B. D. 

*) Michał żymie·rsk.i, Mal'S'Uiłek PolS1ki. -
i'Vf.arian Spyclialsk.i, generał dywiozji. - Wojsko 
Polskie, 1944-1947. Wyibór :roa:kazów, przemó­
wi€ń i artykułów. - Warszawa, „Prasa 'N~i-
5kowa", 1947 r . - Str. 320 i tabl. 6. 

Przypominamy, że dziś popoi. o godz. 15 
wystawiona będzie cpera Moniuszki: „Halka", 
wieczorem zaś o godz. 19 „Sprzedana Narzt;­
czona„, <>pera Smetany pod kierowniclwem 
czeskiego kapelmii>lrza Lapld. W ruedzlelę 
popoł. „Sprzedana Narzeczona", wieczorem 
„Halka" 

dti~e po~ęU na~~odrie-wsajuswzr~ ·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

~z;s~k~~~~r~~:~fu~ .dz;ielo wspólnej walki S z k 0 I a .1 w y z· 5 z e 5 t u d 1. a 
Wszystkie te przedstawienia poprzedzane 

będą krótkimi komentarzami znakomitego mu­
zykologa prof. Karola Stromenberga. 

Wszystkie bilety wręczone już zostały 
przooownikom pracy i wielowarsztatowcom. 

Naród musi znać historyczną wa1Itość wkł-a- • Przemysł włóklenn:czy 
wch łan la wciąż robotników 

du, wniesionego przez żołnierza polsk·iego, naj- • 
ofiarniejszego z ofila•rnyoh, do sprawy 111iepod- dla dzieci robotniczych 
ległości P.olski, utrwalenia jej g1a.nic i jej bez­
pieczeństwa. Wielką pomccą dla poznamia 
tych dz·iejów niepowta.rzalny<:h stanie S•ię, n.ie­
wątpliwie, wydana os.la:tnio k€>iążka pt. .,Woi­
sko Polskie, 1944-1947"*). I~siążka ta z wiń.lu 
wziględów nforzwykła: przedmowę do niej na­
pisał Prezydent R. P. - Bolesław Bierut, zaś 

jej auto•rami są - Mars.zalek PolS<ki, Michał 
Żymierski i jego z.astępca, gen. dywizii, MCLrian 
Spychalski; zaś treścią k.siążlu jest „wy bór 
rozkazów, przemowden i arty·kulów" tych 
dwóch do.stojników wojskowy_ch. 

„Dzisiejs1:e Wojsko Polskie jest nie tylko 
zbrojnym rnmieniem na.rodu, ale d je.go naj­
większą chlubą. Jest ono bowiem najofiarniej­
s.zą cząstką narodu nie tylko w okres.ie walki 
o jego wolność i niepodleglość, ale także 
w dzi.siejszej twórczej pracy pokojowej nad· 
o<lbudową jego siły wevmętrz,nej i zabe.zpie­
czenięm jego przys.zł.ośd", 

Te słowa z przedmowy Pre?ydenta znajdu­
ją Hust•ra<:ję i potwierdzenie w treści zawar­
tych w książce ma te~iałów. Chro.nologicznie 
obejmują one uikres oo dnia 29 lir:ica 1944 roku 
do maja 194.7 r., treś<:!o'' 0 zw 'ą~ó!P-P są z waż­
nymi wydarzeniami wojskowymł i polityczny­
.ni, które wymagały podkreś.!"lnia i oświet!e­

nia w r.ozkazach, p.rzemówienia<:b i a·rtykulach 
najwyż.szych dowódców. 

Pierwszą po?:ycją ksliążk.i ji>.st Rozkaz z dn;;; 
l9 .!mea 1944 r. o podporządkowaniu Woiskil 
Potski€go Krajowej Radzie Narodowej i obję-

Budżet Zarządu Miasta na 'oświatę na rok 
bieiący jest wyższy w stosunku do bud.ietu 
z roku ubiegłego o 1,6 procent. Ten pozornie 
niewielki wzrost kredytów na oświatę tlóma­
czy się tym, że w roku ubiegłym zostały już 
ukończone najpoważniejsze remonty sz~ół, 
które · jednocześnie zaopatrzono w najniezbęd 
niejszy sprzet. 

Tym nie mniej kredyty w roku bieżącym 
na same szkolnictwo powszechne wynMzą 
pneszło 217 mil. zł, co stanowi 80 proc. !!lim 

przewidzianych w preliminarzu na oświatę. 

Ponieważ do szkół powszechnych . uczęszczać 
będzie w tym roku 60 tys. dzieci, na każde 
dziecko zatem .z wyżej wymienionef sumy sa 
morząd nasz przewiduje ok. 3.6~0 zł. 

Zarząd Miejski preliminuje ró-Nnież na ten 
rok 150 stypend'ów dla studentów nkół wyż­
szych. Jednocześnie Zarząd Miejski przewidu 
je sumę 1 miliona zł dla Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk i powiększa kredyty dla Towarzy­
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych z 
200 tys. do 1 mil'ona zł. (m.z.)) 

Anrlia zaciskać pasa 
Brak kartofli nawet na przydz~ały 

Brytyjski minister wyżywienia, Strachey,' stali w kolej~e po kartofle po kilkanaście 

oświadczył parę dni temu, iż niedobór kartofli I godzin. . 
w Wielkiej Brytanii jest tak znaczny, że rząd Dnia 12 stycznia ukazała się w prasie no­
będzie zmuszony prawdopodobnie zwiększyć I tatka, informująca ludność 0 tym, iż należy 
przydział chleba w niektórych okręgach kra1u, się liczyć ze zmniejszeniem racji kartofli z 3 
aby wyrównać iaskrawe braki w zaopatrzeniu funtów do dwóch tygodnJowo. 
ludności. Dziennik „Daily Worker" pisze w związku 

Dotychczas każdy dorosły Anglik otrzymy z powyższym: „Pod.:zas gdy stale wzrasta nie 
wał 3 funty (1 1 pół kg) kartofli tygodniowo. dobór kartofli na kartki, handel kartoflami na 
Ale w ciągu ostatnich dwóch tygodni w wielu .czarnym rynku kwEnie w najle_:>sze. ~ie moż 
większych miastach przydział nie został wyda I na się spodziewać, aby przed nowymi zbiora 
ny na skutek pustki w składach. mi - w czerwcu - mogła nastąpić zmiana 

W niektórych cizielnicach Londynu ludzie na lepsze w zaopatrzeniu ludności w kartofle 

Naczelnym zagadnieniem łódzkiego rynku 
pracy było w okre~ie ostatnich dwóch mie­
sięcy dostarczenie sił roboczych do przemysłu 
włókiepniczego. 

Warto tu raz jeszcze przypomnieć dane 
cyfrowe: do fabryk przemysłu wełnianego po­
trzeba było 1000 pracowników, zakłady prze­
mysłu włókienniczego ograniczyły przyjęcia 

robotnik.ów, z czego, jak ustalono, 80 procent 
mogło nie posiadać fachowych kwalifikacji. 
Po przeprowadzonej przez Urząd Zatrudnienia 
intensywnej akcji werbunkowej na terenie 
miasta i województwa, już do dnia 15 gru­
dnia do przemysłu wełnianego, który wniósł 
zapotrzebowanie na 1000 robotników skiero­
wano 1459 osób, a więc z dużą nadwyżką. 

Do przemysłu bawełnianego skierowano 
5000 robotników, jednak istniejące jeszcze 
!)raki zostaną wktótc~ wyrównane. 

Warto tu zaznaczyć, że z uwagi na potrze­
by przemysłu bawełmanego zgodnie z zaną­
dzeniem CZPVv wszystkie inne branże prze­
mysłu włćfkienniczego O!Jraniczyły pq;yjęcie 
pracowników do minimum. 

PODZIĘKOWANIE 

Wojewódzki Zarząd Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Nie19odległość i Demokrao:ję 
w Łodzi, składa podziękowanie Kołu PPR przy 
F-mie „Greilich" n ofiarę 10.000 zł (dziesięć 
ty·sięcy złotych) złożoną na wdowy i sieroty 
po poległych party Laniach. 

citi Nacz11l.nego Dowództwa przeż gen broni ' b 
M!chała Żymierskiego po1:ycią ostatnią ji:_st Pod ameryk.a.oska. ~ndera 

Wzwiązku.z„T"~GOONIE!\'l~N'":'ALIDOw:Blum w roli· Schumacher WOJENNYCH•, ktory rozpoc:m1e się 25 bm. l 
Zgromadzenie Kupców m Łodzi apeluje no I 
wszystkich swych członków. aby moralVJie i • PrLywykliśmy już poniekąd do tego, że od których trawią i dręczą tęsknoty rewizjoni-1 żeglującego obecnie, jak wiadomo, raczej pod 
materialnie poparli akcjc ,.Tygodnia lnwali- czasu do czasu politycy an.g.Josdscy, reprezen- styczne. ame,rykańskq, niż pod fra.ncuskq banderą - to 
dów Wojennych" i które to święto obchod1one tujący obóz impzriaEstycrnv. zgła;;zają „za· Ostatnio do tego chóru przyłączy/ się pa.n wła.ściwie wyjaśnia wszystko. Ale .nie zaszko­
będzie w skali ogólne-krajowej. strzeżenia" w sprawie granic polskich na za- Leon Blum, prawicowy przywódca socjalisfycz- dzi przyipomnieć, że za•ledwie parę tygodni 

Każdy z członków obowiązan.v jest do na­
bycia nalepek. które znajdują się w biurze 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. Jednocz~·~nie 
zaznacza się, iż członkowie winni zaopaLr;yć 
się w wyżej wspomniane nalepki wyłączriie w 
własnej organizacji t. j. w Zgromadzeniu Kup­
ców m. Łodzi. 534- k 

chodzie i proponują nam ta~,kawie różne kom- nej partii francuskiej (SFIO), który w t}"Ch oficjalny delegat (SFIO) i bl1ski wspólpracow­
binacje, które by nas przynajlil'Il.iej części Ziem dni.ach na łamach dziennika „POipulaire" za- nik Bluma - p. Grumbach, na zjeżdzie PPS 
Odzy$·kanych poz,bawiły. A1aki te ni·e mają mieścił artykuł kwestionujący nasze granice wygłosił mowę powirta.l•ną, rozpływając się 

żadneg<> praktycznego znaczenia. z czego zda- zachodnie „genialną" koncepcją„. umięd?:yna- wprost w uczuciach symipatii dla Pol5ki. Kon­
ją sobie s•prawę sami autorzy tych wystąpień, rodowienia Sląska, skoro lfglębie Ruhry t~ż gre.s odbywa.! s1ę we vVrodawiu, sŁolicy Ziem 
ale przywykliśmy taikże do tego, że pp. Byrne-1 ma być umiędzynarodowione. Odzyskanych, odbudowywanej wy.siłkiem i pie­
som i MarshaI!om ;;zkundują w taj akcji wier- Nie będziemy się wdawać oczywiście w po- niędzmi polskimi - ale p. Grumbach nie kwe­
nie ró?ni niemieccv macherzy i Schumacherzy, lem;kę ze sklerotycznymi pomysłami p. Bluma, s·tion.ował ja.koś wówc.zas wyboru m1ej5ca 

------- obrad kongresowych i nie występował z pro-z im o wy cezon ku·racy1·ny w ZSRR jek~~~o:·u~:ę~~:~:do:~;a~~ic!lą:~~·~·dni -

S . ~ . . f:~~1:tira~~a~~r~~~a p~~s;~~ a·~~r~~~~~~i~\~:m!~ 
Sanatoria, uzdrowr·ska i kąp1·e11·ska - rzecz jaima - obowiązuje do wdzięczności 

·Uzdrowiska sanatoria zimowe w ZSRR 
znajdują się w pelni sezonu W pierwszym 
kwartale 194.8 roku przewidzi<rnych .1e;;t w sa­
natoriach 11J. tysięcy miejsc., z teyn 17 tysię­
cy przypada dla Związków. 

Czynne są zimowe uzdrowisko Kaukazu: 
Kislowodsk, Essentuki, Piatigorsk. Zela:tno­
wodsk i na wybrzeżu cza,rnomorakim - Soczi, 
a na połudn iu Krymu wszystkie sanatoPia dla 
gruźliików. We wszechzwiązkowym obozie 
pionierskim „Artek"' prrebywa w okresie zi­
mowym 700 dzieci miesięcz.nie. 

Ministerstwo Zdrowia dokłada W'52·elkicb 
starań, aby najlepsz~m i najskuteczniPj dzi.ała· 
jącym uzdrowisk()m i sanatoriom zap~wnić dn­
bre warunki pracy na okres zimowy. W miej-
5cow0friach kąpielowych, kC)Pi·eiiska leczni­
cze i błotne są znacznie lepiej ·wyposażone, 

Pr:!emysł wełniany 
wal ... ~v o o•erws„~"1.s•wo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze re1ultaty 
osiągn,~li: Bernard Wajngertner (160 proc.), 
Antoni Berger (159,4 proc.) i Stefan Andrzej­
czak (159 proc.). 

• * • 
W PZPW nr. 1 pierwsze miejsce zająt Cze­

sław Zieliński (147.8 proc.), a drugie Alfreda 
Ciszewska (145,8 proc.). 

* * * 
W PZPW Nr 3 wyróżnili się Mieczysław 

Różański (136.5 proc.), a w PZPW Nr 35: Woi­
ciech Raczyński (149,7 proc.) .• Tan Stasz„wski 
(146,9 proc.) oraz Józef .Nale„Jajski (145,2 proc) 

* * * 

niż w roku ubiegłym, dzięki czemu mogą B­

pewnić kuracjusz.om maksimum wygód. 
Oprócz kaukaskich i krymskich uzdrowisk. 

czyn.ne są też zimowe &anatoria i kąpieliska: 

w Gruzji, Rosji, Ukrainie, Kazachstanie i Łot-
wie. 

Ministerstwo Zdrowia kładzie też duży na­
cisk na odpowiednie przygotowanie personelu 
leka1skiego. Organizowane -są w;ęc: w tym re­
lu spec.jalne kursy uzupełniające dla lekarzy. 
mająr-vch objąć pracę w sanatoriach i kąpi. e· 

lioskarh. 

•• P r z y s i ę g a•• 
Opowieść: o wodzu i ludziach radzieckich 

u.żytkowłlików tej „pomocy" - pp. Sc.humana, 
Bluma i Gru.mbacha. Do.Jarowy za.strzyk przy­
dał snać energii sędziwemu „wodzowi" SFIO. 

Je-st to jeszcze jeden dowód. że „ ocjali­
styczni" zwole'Ilnicy „trzeciei ., iJ y" po;.pieszuie 
równają swój krok według kierunku i tempa 
marszu imperialistów USA. B. D. 

do setek ty-sięcy trakto·rów, dr.ogę wszy.5-lkich 
pięciolatek. 

Po olbrzymich wys.ilkarh urzeczywis•·niono 
pierwszą fazę komunizmu. Józef Stalin na 
Kremlu wmosi toa5t na cześć Barbary Michaj-

Autol'7v filmu „Przy1l•ięga" postawili przed „Przysięga'" - t·o opowieść o losach naro- t~wny. 

sobą trudne zadanie odzwierciadlenia w je::!·, dów radzieckich, o Sta.Jlnie. W:dLimy tutaj Ale ot.o rozlega się nad Europą ochrypły 
nym filmie podstawowych etapów ro.zwoju Stalina w~ród prostych ludzi radzieckich Ro- wrzask Hitlera. Po łatwych zwycięstwacli na 
radzieckiego panstwa i naro<lu w ostatnich 20 dzina robotnika stalingradzkiego Rosjanin Er- zachodzie Europy, napada on na Związek Ra­
latach. milow. Ukrainiec Bałkan, Gru1in Jerzy, Uzbek dziecki. Hordy hitlerow-.,,kie już są pod Mos­

Żaden kraj nie odbywał równiP ezybk.ieg1 Jusów - są to szeregowi członkowie partii kwą, są pod Stalingradem. Lecz Stalin jest 
ro?:wojv żaden naród nie odczuwał tak wie,J- bolszewkkiej, którzy życie swe po-święcili spok~j.'Ily. Ufa on Armii Czerwonej i narodo­
[l;.ich wstrząsów żadne państwo nie przebyło służb:„ ojczyźnie i narodowi. wi. Na każdym czołgu, który opuszcza fabry­
tak olbrzymiej drogi. Jak to odzwierciedlić Główną postacią w tej grupie je:;! Barbara kę, aby natychmiast udać się na froni, Barbn­
pogladowo, opowiedzieć zwię11\·m językiem Michajlówna, rosyjska kobieta z Ca.rycyna ra Mi<;hajlowna pisze: „Wytrwać do końca!" 
film n? (póżniejszy Stalingrad), matka lkrnej, uczci- [ Stalingrad wyt1 wal. r wytrwał cały na.ród. 

r oto w 1945 r. na ekra.na.cb republik ra· wej i zgodnej rodz.iny robotnicze} balszewicz· Nadszedł dzień zwycięstwa. I znów Stah1 
dzieck'ch ukazuje się film. wiernie i dobitnie k.a, bud.owczyni i obrończyni Stalingradu . .Jest spotyka się na Kremlu z Barbarą Michajłowną. 
ilustrujący historię kraiu socializmu od roku ona -symbolem Ma·tki-Ojczyzny. Spotyka.ją się. jak stilrzy "Znajomi. Stalin, -c'a-
1924 do r. 1945. Wydarzenia. p·ndstaw1one Po zgoni·e Leni',na. !ując w rękę dzielną kobietę, mów·i: „Dzi<>ku· _ gdy wmgowie sprawy " 
w „tym filmie, mogły s·tać się tema•.em wie~u socjalizmu pragnęli obrócić · koło historii ję c:. Barbaro M:chajlowrio!" 
filmów: łbud1 owa lpbańst""'.a sock j~l stykcznl e.gkto, wstecz na czele na·mdu stanał człowiek, któ- Tak kończy 6ię film. w którym Wszystk:1. 
uprzemys ow eme. o rzym1ego ra JU, oi e y- 1 ·i · · · i 1 1 · · . wydarzenia są związane z niezłomną przysię-
wirncji gospoda.rki w:"e}sk•iej, uciążliwa wojna ry wyg osi mesmiel e ne sowa pl'7.iysięgi. gą Stalina. 

i wspaniale zwycięstwo. Autorzy filmu obrah I Słowa te stały się wyznaniem w·ary cale- Reż se , . 
1

. . . . t 
jedynie s~5zną drogę - wydarzenia dz. iej~· qo narodu, programem }ego życ/a. Naród ca- i:yli w Y t r. ~~ena~2"l'."c1 , a ~ ow~i~ artysci w.e­
we usymbolizowali w postaci po5z< 1ególnych ły prze.z usta Barbary Michajłownej pow.ie- świadc7e~~ 

1 ~ uzota w~7 zy. a e~u 1. d d?­
etaoów ro7woiu kraju. Bohaterem filmu jest dział: „„ .Ty dzisiaj jesteś na.szym Le·ninam"„. W""'ńkim 1 ' a. vmpos _ wt ict go na 0 pcow

1 
•e m.~ 

d · „ ·k 1. dzk' N d I ,~ poz10 ie , r ys }"Cznym. e swoJ 
ro 1ma rouot.ni a sta mgra 1eg'l a ca- Rozpoczyna się gigantyczna prac11 nad od- osiągne1 1· Ni'ekto"re dr b t k' • 1 I · · · · · · .1 . . . . • . · o ne u& er 1, c:.o .yczące 
o~cHł te1. o~ow1esc1 f~. mowe.1. go~Je człow1e~. budową pans·twa socjalistycznego. Cała rodzi- struktury scenairiusza oraz strony del'oracy·. 

ktorego zy<:1e dz1ałalnosc n•erozerwalme na Ba;rbary Michajłowny buduje f>talingradz- nej okupui·e szczery i pe-łn · · ·· 1 J 
związa tk' I d . . k' f b Jci ak . . ' y nap1ęc1a p1 os ca-

W PZPW Nr 36 odznaczyli się Jan Pawlak. w kra~~ s~ . z~. wszy: \mk ~Y arze~ia~i ie St\ ry tr torow. !ości. Niezrozumiałą je6'. „op&acja", prz:e?: 
Józef Bednarek.' I~nacv Kihlr.>r i .Tf,„„f RMz- n· ' ;"1 

71
e<" im. <:?. ow ~ - ~rłego. ikmie- bal~n u steru pi~n".62ego tr.ak'.oru 

1
- iak'i którą „Przysięga" prze~rła w opracowaniu 

kowskl. 
· ~ iem zos,ci a na1wnn11 p,on·~A •-" nwie- iem sym o 1~zn.a ;cena Jakie uosob1elllle .si y i "'0- Fi·I~u Po1Jsk' " D · t 

1 ft · -;; 1· , ' c- " ,.,,, . 1ego . uzo scen 7os a o powy-
w.,, '""t · I~ '"" lęgi panstw11. k.tóre nr7.P,<;7.ło dro'Te od „sochv" cinanvch. Poco i w iakim celu? Pow. 
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Ważne dla każdego ube iecz,onego 
Jak uzyskać zasiłki rodzinne? 

1. Kto ma pnwo do zasiłku rodzinnego i na I Jeżeli pracownik zwraca się o taką infor· I<to pobiera emeryturę (rentę, zaopatrzenie) I tych względów należy się spieszyć ze złoże· 
'akie osoby1 mację do Ubezpieczalni Społecznej na piśmie, i jest zatrudniony, powinien o zatrudnieniu! niem omawianego tcutnularza-

P1ć!Wo do zasiłku ma pracownik, który powinien podać wyraźnie swoje nazwisko i zawiadomić mstytucję, z której otrzymuje e· Następny faki formµlarz „kłada p1asownik 
był zatrudniony w danym miesiącu 14 dni i imię, dokładny adres nmieszkania, nazwisd:o mervturę (rentę zaopatrzenie) dopierc na żądanie Ubezpieczalni Społec7nej _ 
podlegał .z tego tytułu ubezpie~zeniu na wy- i imię pracodawcy, względnie dokładną nazwę 7. Co powinien uobić pracown'•k dla otrzy Opróri wymienionego wyżej formularza, 
padek choroby_ firmy oraz jej adies. mania zasiłku rodzinnego? (który składa się Jednorazowo), pracownik po· 

Takiemu pracownikowi należy się zasiłek 5. W jakim terminie wypłaca się zasiłki Pracownicy, którym wypłaca zasiłek rodzin winien dla otrzymania zasiłku rodzinnego przy 
rodzinny na niżej wymienione osoby, o ile rodz"nne? ny pracodawca. otrzymują wskazówki w nieść co miesiąc zaświadczenie od pracodawcy 
są na jego wyłącznym i calkowitym utrzyma- Zasiłek rodzinny wypłaca ~ię pracownika- swoim zakładzie pacy. u którego pracował w poprzednim miesią::u. 
niu i nie pracują u nikogo zarc>bkowo. wi miesięcznie z dołu. Pracownicy, którym wypłaca zasiłek ro- Zaświadczeme to wystawia pracodawca na 

Osobami tynu są: Pracodawca jest obowiązany wypłacić pra· dzinny Ubezpieczainia .Społeczna. powinni formularzu, który wydaje pracownikow1 Ubez-
a) Dzieci do lat · 16-tu. cownikowi zasiłek rodzinny do dnia 6-go na· udać się jak .najprędzej do Ubezpie·zalni Spo pieczalnia Społeczna. 
b) Dzieci ponau lat 16 bez ograniczenia stępnego miesiąca za poprzedni miesiąc. łecznej, która wyda im do wypełnienia ocl.po- Pracownik, który otrzymuje zasiłek rodzin 

wieku, jeżeli są niezdolne do zarobkowania. Ubezpieczalnie Społeczne wypła::ają zasił· wiedni formularz (druk). Formularz ten pawi- ny bezpośrednio z Ubezpieczalni Społecznej, 
c) Dzie::i ponad lat 16 zdolne do zarobko- ki rodzinne też w następnym miesiącu za po· nien pracownik wypełnić dokładnie , czysto i przedstawia zaświad::zenie z pracy względnie 

wania, jeżel_i ~czę.:1zczają do sz~ół najdłuż~j 1 przedni. miesiąc w terminach ~oz?lanowanych czytelnie, podpisać go, uzyskać poświadczenie poświadczoną legitymację Ubezp przy wypła 
do 21 roku zyc1a lub - w razie odbywa.nra w sposob uprawmonych do zas1łkow. prawdziwości orzez z:irząd gminv lub prawa cie zasiłku, a pracownik otrzymujący zasiłek 
studiów w wyższych zakładach naukowych -1 6-. Jednoczesne zatrudnienie obojga mał- dzących meldunki i złożyć w Ubezpieczalni pocztą, powinien we własnym interesie prze· 
do ukończenia 24 ro:tu życia. fanków. Społecznej. słać Ubezpieczalni zaświadczenie z pracy za 

. Za dzieci. na które przysługuje zasiłek. ro- vV razie. zatrudnienia obojga małżonków Zarząd gminy I.ub prowadzący meldunki poprzedni miesiąr zaraz na po-ozątku następ· 
dzmny uważa się własne dzieci pra::own1ka, (męża i żony), zasiłek rodzinny na dzie-J po- jest obowiązany poswiadrzyć prawdziwość da· nego miesiąca. 
zarówno z małżeństwa, jak i pozamałżeńskie, biera zasadniczo mąż. I nyrh na formularzu bez· pobrania jakicnkol· Zasiłek rodzinny niepodjęty w ciągu 6-ciu 
dzieci przysposobione (przybrane), dzieci ofiar 7. Zatrudnienie i pob eranie emery·tury. wiek opłat. miesięcy, ulega przedawnieniu (przepada) 
wojny wzięte na wychowanie, pasierbów i W razie zatrudnienia i pobierania emery· Pierwszy zasiłek należny pracownikom za 
wnuków. tury (renty zaopatrzenia), zasiłek rodzinny na l miesią•_ Ftyczeń 1948 r. będą wypłacać Ubez· 

d) Zona lub niezdolny do zarobkowania leży się tylko z •atrudnienia pieczalnie Społeczne w miesiącu luty)II br. Z 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

W ŁODZI 
mąż. Za małżonka, na którego przysługuje 

~~!~~!nr~d~i:!~~ł ~;~:ek s~ał±:i:ki zw k:~~~ ·O o da I ko w a re 1· est rac . a sob prawem przewidziany. 

1 2. Ile wynosi zasiłek rodzlnny1 t odzieżowych 
Zasiłek rodzinny na osoby, wymienione w _ Zar1ątl Miejski w Łi;l-Ozi - Wydział Apro· 1 Przy rejestracji należy przedstawić kartę 

1 

ku celem wycięcia kuponu rejestracyjnego 
punkcie 1 wynosi: wizi!cji - podaj~ do wiadomości posiadaczy odz" eiową, poświadczoną pieczęcią zakładu Nr IV. 

a) na _iedno dziecko zł 550, kart odzieżowych, kllirzy rej~str,1cj; nie doko- ! pracy na odnośnych odcinkach miesi<;cznycb., W razie zagubienia lub zniszczenia jednej 
b) na dwoje dzieci zł. 1.450 (650 plus 800) 11ali w głównvm tP.rminie t.j. do to bm., że stwierdzając fakt zatrudnienia w danych mie- z wyżej wymienionych kart żywnośc"owych 
c) na każde następne d7 iecko (trzecie zarządza się dodatkową rejestrację od dn. 26 siącach. ·oraz karty żywnościowe Kat. I za kat. I należy przedłażyć w sklepach rozdzlel• 

dalsze) po zł 1.000, stycznia do 7 lutego 1948 r. włącznie. 1 m·ce pażdziem:k, listopad, i grudzień 1947 ro czycb zaświadczenie wydane przez Starostwo 
d) na żonę dzietną, t. j. jeżeli są dziec>i Grodzkie. 

uprawnione do zasiłku zł 500. ~ 119 • l k · e Odn · · I ały 
e) na żonę bezdzietną, t. i. je~eli nie ma p ośrue ńlstytucj , które zost zarzą-

dzieci uprawnionych do zasilk-.i zł 300 i . '', -· ę g 1 e n a a r tJ dzeniem Min'.sterstwa Apro~izacj1 po~bawtone 
3. Od kiedy -powstale prawo do zas'tku) e) A kart żywnośdowych kat. I jak: Ubezpieczalnia 

· l kiedy ustaje? . j Społeczna. Banki i Kasy Oszczędnóśdowe, 
Zasl'łek nalez"y si·ę od tego mi"esi"ąca, ... kto- Zarząd Miejski w todzi - Wydział Apro- Jednocześn'e Wydział Aprowizacji zazna- P 1 k" R di 

- •• · ·· d j d · d · i · kł · dn" 30 · 1 o s ie a o, Polska Agencja Prasowa, Za-rym powstały warunki do zasiłku na członka w1zac11 - po a e o w1a omosc , ze 1~ . s . a: cza, ze l 1em stycznia 948 roku zostają 
rodziny; na przyklad: urodzenie się, przyspo- d_ac~ wę!l.lowych, w!ączonych1 do m1e1sk1~J unieważnione odcinki na węgiel Nr 30 z kart kład Ubezpieczeń Społecznych, oraz Dyrekcja 
sobienie (przybranie), pr,zyjęcie na wychowa s1ec1 rozdzielczej. z dmem 26.I 948 r •. będzie żywnościowych kat. I z miesięcy I stopada i w:.nowisk Rozrywkowych przy rejestracji kar 
nie dziecka. rozpoczęcie nauki, zawarcie mał- ~p~zedawany węgiel posiadaćzo~ kart zywno- grudnia 1947 roku. ty odzieżowej, należy przedłożyć zaświadczenie 
żeństwa itp. j sc1owych kat. I z m-ca s-tyczn~a 1948 r. na W związku z powyższym Wydział wzywa akł d 

Prawo do zasiłku rodzinnego ustaje z koń· _ odcinek Nr 30 po 100 kg w cen~e zł 11~ - zą d-0 podjęc:11 należnego węgla w podanym ter- z - a u pracy stWlerdzające, że dany pracow 
cem tego miesiąca, w którym nastąpiła utra- 1 100 kg. Z rozdzi~łu wyłącza się posiadaczy minie, gdyż żadne reklamacje po dniu 30 nile faktycznie był zatrudniony w m-cach paź· 
ta warunków do zasiłku przez członka rodzi- I kart RCA i „MK stycm·a 1948 roku uwzględniane nie będą. dzierniku, listopadzie i grudniu 1947 rolm. . 

n: na przykład: śmierć, ukończenie nauki, -----------------------------------------------

:1~~[f r.:~fi:·~~::~:::::•p,~~~'J: ~ rrS~i'fl W· kręgu afery papierniczej 
Pracownikom zatrudnionym w większych '--...-:' Adamczewski skazany na 6 lat wia_zienia 

zakładach pracy wypłaca zasiłek rodzinny pra "'*' 
codawca, a zatrudnionym w małych zakładach W dniu wczorajszym. Rejonowy Sąd Vvoj· 1 czone są na PSL. Za udzielenie tego kredytu I będący własnością Urzędu •LnforunacJi d P,ropa-
pracy - Ubezpieczalnia Społeczna. skowy ro2ipa,brywal sprawę Adama Adamczew- utrzymaił on od Dolewskiego ogółem 230 tysię- ga.ndy, czego właśa:lie Adamczew6k·i nie spraw. 

Małe zakłady pracy są te, dla których obli· skiego, dyrekt•ora BaJ!l.ku Ham<llowego w Po· cy zł ·i zło•ty zega•rek „Omega". dzil. Następnie zeznawał, równ<ie.ż sprow·adw· 
cza składki ubezpie<,.zeniowe Ubezpieczalnia znaniu. którego przestępstwa miały ś.cisty Adamczewski nde przyznaje się do winy. ny z więzienia, były dyrektoll' Banku Handlo· 
Społeczna, a nie pracodawca na deklaracjach związek z aferą Stanisla·wa Dolewskiego. Twierdzi, że o Dolewsikim .m.iał do1brą opinię wego• w Łodzi - Jan Kozioł. PrzytLillaje on. 
składek. Rozp.rawie przewodniczył ppłk. Ochn•io, i dlatego udzielił mu kredytu. Sumy, które że w sprawie Dolewskiego bank opieir·ał się 

Jeśli pracodawca nie da pracownikowi wy· o'Slka.rżał prokurator Szw-ed. otrzymywał od Doł-swskiego pirz.eZ1Daczył na wyłącznie n.a zaufa.n-in i na poleceo::ti·ach Wa-
rażnej odpowiedzi: kto ma mu zapłacić za· Według aktu oslkarż:en:ioa, AdamczewoS.ki na stołówkę dla pracowników banku, a zegarek chowiaka. 
siłki rodzinne( czy pracodawca czy Ubezpie- stanowisku dY'fektorn Ba.n.ku Handlowego otrzymał na imieruiny. O 3-ch mi·Lion·acih dla Pro.kurator domagał się dla Adamczew'5ki-e­
czalnia Społeczna) pracownik powinien zw1ó)- w Poz.nai!lliu "! ?Jcres:i-e od .Lipca 1945 do czerw· PSL dowiedzia.ł S<ię _iu.ż po udzieleniu kredytu. go 5'11row'ej kary, zgodnie z udowodn;fonym mu 
cić się o informację do Ubezpieczalni Spo- ca 1946 udz1ehl Do•l-ewsk•1emu kredytu na 10 Z06tał on uruchomiony na polecenie pre-Lesa przestępstwem. 
łecznej. milipnów zł, wiedząc, że 3 miliony zł prze?..Da· Rady Nadz.orczej Banku - Wachowiaka, któ- Sąd po nairaidzde wydał wyrok, skazujący 

~rzllll'1B'1111111i•8Bll•••··· ry obecnie ?JDajduje &ię w Londynie. Adamczewskiego na 6 lat wJęzienla, z utratą 
'1 Na pytanie prokuratora przyznaje Jednak praw na 3 lata i konfisikatę mienia. 

Adamozew1;1kti, że obowiązkiem jego było 
wstrzymać kredyt Dolewskiemu, kiedy dowoie­
dz.ial 5ię, że ten przeznacza pieniądze na. ce•le 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kro· 
snach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ja­
dw:iga Masłowska (169,9 proc.) oraz Mar 
ta Majer (166,1 proc.) a na „szóstkach": 
Leokadia Franciszkowska (172,9 proc.) 
oraz Helena Bachman (161,5 proe.). 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" naj­
lepsze rezultaty osiągnęły: Janina Ju· 
raj (171,3 proc.), Genowefa Korzeniow­
ska (166,1 proc.), oraz Marla Pyziak 
(160,9 proc.). Na „czwórkach" uzyska­
ła Stanisława Kocjasz (142,1 proc.). 

We wspólzawodnietwie zespołowym wy­
przedził Zugmunt Stolarz 131 proc.) Sto­
larza Stefana (119,4 proc.) a Kibler Jó· 
zef (119,1 proc.) Engla (101,6 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Genowefa Kałużna 
(146,1 proe.), Bronisława Woźniak (141,1 
proc.), Bronisława Olejniczak' (140,4 
proe.), a na 3 stronach: Janina Marczak 
(148,9 proc.) i Wanda Sygdziak (147,9 
proc.). 

W tkalfti na „szóstkach" najlepsze 
rezultaty osiągnął Bronisław Ciuła 175,2 
proc. Józefa Marczykowska wykonała 
swój plan dzienny w 164 proc., a Fran­
ciszka Szymańska w 154,8 proc. 

W PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w 
przędzalni (3 strony) zajęJy: Genowe 
Szule (182 proc.) i Janina Lebelt (168,8 
proc.), a w tkalni („czwórki") Daniela 
Mrówka (1'70 proc.). Wa wsp6łzawod-

nictwie iespołowym zespół majstra Ma­
mrota (115. proc.) wyprzedził zespół ~ze­
lesta (109,3 proc.), a zespół Buchner'ł 
(119 proc.) Bociana (107,6 proc.). 

W PZPB Nr 4 na czoło wysunęły się 
Maria Wyrąysfowska, Cecylia Strębska, 
Stefania Sobłerajczyk i Antoni Romano 
wicz. 

W PZPB Nr fi w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Stanisława Szydfowska 
(158,3 proc.), Genowefa Olejniczak 1149,2 
proc.) oraz Józefa Smyczek (143 proc.). 
a w tkalni („czwórhl"): Władysława 
Stępka (153,1 proc.) oraz Aurelia Per­
lińska (150,5 proc.). Stefan Dybała ob­
sługujący 6 krosien wYkonał normę w 
162,4 proc.,, a Wiktoria Matuszewską 
w 161 proc. 

·we współzawodnictwie zespołowym 
wYPrzedził majster Grzelak (13'7 ,2 proc.) 
BO(dańskiego (136,8 proc.), a Mańkut 
(13~.4 proe.) Pacholaka (131,3 proc.). -

W PZPB Nr 8 wyróżniły się w prz«;· 
dzalni (4 strony): Helena Górecka '159 
proc.) i Anna Majchrowska (160 proc.). 
a w tkalni („szóstld") Maria Lewan. 
dowska (177 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóst­
kach" najlepsze rezultaty osiągnął Sta­
nisław Kubik '166,3 proc.). Dalsze miej­
sca osiągnęły: Feliksa Pakulska '163,5 
proc.). Teodozja Dzięcielska (159,'7 proc.) 
Władysława Krzemień (153.5 proc.) oraz 
Irena Sa-gańska (152,6 proc,). 

spekulacyjne. 
Po 0°tworzen:iu przewodu sądowego zezna;e 

sprowadzony z więzienia Dolewski. Nie wie 
dokładnie o kontrolach, jakie przeprowadz.ał 
w jego firmie Adamczewski celem sprawdz.e­
nia z.abez;pieczenia kredytu Dał mu ogół-em 
230 tysięcy zł - na 5tołówkę. Przy podawa­
ruiu za.bezpieczenia na kredyt D0<lew.ski przy· 
z:naje, że do wykazu -towall'ów dołączył papier, 

Wvrok w procesie o kradzież 
PH;eros6w 

W sprawje kradzieży papierosów w PMT 
w .Łodzii, Okręgowy Sąd Kaimy wy<lał na5tę· 
pu1ący wyrok: 

Zygmunt Wąsowiocz, Zofi.a Cieciuch, Stił1n~­
sława· Mizerska zoistaJi uni-ewJn.nieni, Osi1'tski 
ZOS't~ł ~az_a-i:y na 3 i pół roku więz1:=nia, 
a P.1eszynski ~ Moench - po 4 lata więzienia 
ka:żdy. 

Niecodzienna intervelacfo Radv -Zakł. PZP W Nr 36 ___ ....;..;.,....-;..;......;.;; 
„Trojaczkiu bez dachu nad głową 

Dnia 6 grudnia 1947 r. w PZPW ru. 36 w Ło Uważamy, że .kto' ja.k k1o, a·le robo•tnik _ 
di7.i przeżyli <r-Qbotnicy niecodzi·enną uro.czy- oj:i~c licznej rodziny w pderw5-zej kolejce' po­
&tość. Teqo dnia bowiem roboitnik sz.arparni w1men o1rzymać dach nad głową. 
Zakładów - ob. Ja•n Cetero.WJSki la1t 25, ;zo.stał Trojaczki i maitka nie mo·gą zamieszkać na 
szczęśLiwym ojcem trojaczków - dwóch dzdew st<lłe w s~italu. Sądzimy, że władze naszego 
czynek i jednego chlop<:a. Skądinąd pomyślna miasta zamteresują się losem Ceterowskdch 

1 wiadomość dla rodz.i<:ów, i dla zakładu pracy. załat:":ą n;C\7Włocz.nie przyd.-d-ał orlpow-edm.ie· 
Matka i dzied do dnia dzisiejszego czu- go mieszkania. 

~ą .się doborze i otoczone są le.karską opieką w ----------------·---· 
Jednym 1 łód'Zikich sZJpitali. 

Obeoole sprawa kompEkuje· 5ię o tyle, że 
matka i trojaczki wi.nny już opuścić szpital, a­
le nie mogą tego uczvinri ć z jednego wasadni­
czego względu - o·tóż mcrłżonkow:c Ceterow­
scy, którzy niedawno wrócili do krnju z Nie­
miec. nie mo;ą dachu nad głową. 

Rodzina Ceterowskich 5kłada się obecnie z 
6-<:iu osób - rodz.ków. trojaczków J ;.ześcio-
1Ptniego synka. 

Ojciec licznej rodzi•ny czyn.ił sta~ani a we 
wszystkich kierunkach celem 7do1Jycia rlachu 
nad głową. W tej - jak dotąd - syzyfowej 
pracy sekundowała mu dzielnie Rada Zakła­
dowa PZPW nr. 36. PTJkano tu i tam. Pi-sa,no 
~da.nia do Urzędu Kwatcrunok<Jweąo . Mi•nęły 
•mesrące , a r0dzin;1 Cet!'rQW"kkb n l <'- otrzvma 
la miP.e;7knni11. 

OFIARY 
Na . zakup streptomycyny dla Rysia Szwa1-

ca ofiarowali: bezimiennie zł. 1.000 ob. Wol­
::.zyk Jerzy - Stalina 24 zł. 500, Komitet Do· 
mowy . przy ul. Świerczewskiego zł. 1.000, 
ob. Dziedzic zam . pny ul. Swierczewskiego 
zł. 500. 

NA R.T.::>J). 
Ppłk Ginalski jako oozostałose 

łym por. Grynkiewic1u zł. 625. 

SPR OS TOW ANIE 

po zmar· 

W rubryce o!iary z dnia 19-go stycznia br. 
omvłkowo w pozycji zł. 1.000 (tysiąc), zaofia· 
rowanych przez P.Z Z. Przem. Jedw. Galant. 
omyłkowo pominięto nazwisko ob. Sobczak 
Genowefy, która była właśnie tą nagro •zoną 
prz?d.ownicą_ i . ofiaroclaw:zynią tej kwoty na 
wyze1 wvmtemonv reL 
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Cala młodzież 
'W szeregach ,,Słuzby Polsceu 
Na Krajowym Zjeździe naszej o•ganiza­

c.j.i wysunęliśmy kooc€pcję stworneil!ia po­
wszechnej organizacji, która swym zasię­
gieJJll ob jęłaby calą młodzież polsiką 

i wciągnęła ją do twórczej pracy dla 

Ul OS • Nr 24: 

przededniu wy bo ro w 

I~ dz tereno· ychAZ 
Po.l·ski. W nadchodzącą ruied-z;ielę, dnia 25 bm., od- 1rooie Ło<lzi potra.fila nie tylko postawiić sobie tam, gdzie roz.strzygały się zagadnienia bytu 

Ostatnio prasa codzi.en.na coraz częściej będą się w auli Uniwerisytetu Łód:ztkiego o go- s:zczytne cele - poP'rawy stO'PY życiowej &tu- młodzieży studiującej, tam, gdzie dstnialy 
pisze o powołaniu do życia tej organ.iza- dzinie 15-tej wyb.ory tereinowyoel1 władz orga- denta, niesienia pomocy naukowej młodzieży szczegó1nie cięż1k.ie waru.nkii naruki W<>bec bra­
cji pod nazwą „Służba Po1lsce". W naj'bliż- niz.acji AZWM „Żyoie". · studiują·cęj, odd-z;j.aJywrunia ideoloigkzn.ego w ku podręczników, skryptów, czy wobec nie­
szym c-zasie organizacja ta zne,;;.zy całą Ni·e można przejść nad tą noia.tką do po- duchu upowszechnienia ideałów demokratycz- równegó pozivmu naUJ.Jwwego - AZWM-owcy 
młodzież polską w wieku od 16 do 21 lat,' rządku dziennego, AZWM „Żyoie" zdobył so- nych, ale równocześnie wraz z człoillkami bra.t- o•rga.ni"llowali pomoc naukową poprze.z 1worze­
przygo•tuje młodych do odpowiedniego za- bie wiei.ką popu.Jamość rui·e tylko wś.ród mlo- niego ZNMS i dwymi 01rganJ-zacjami de~oikra- nie akcjj samoki.;ztaJceniowych wespół 
wodu <tudzież do służby wojskowej. d-zieży akademickiej naszego miast.i, ale rów- tycznymi młodz.ieży akademi<:kit?j przyc:.z,ynić z ZNMS-em, zajęhl stlę palącą swe,go czasu 

Jeszcze w tym roku „Służba Polisce" ma nież i całego społecze1istwa łódzkiego, z któ- się do unormowania bytu młodzieży studiują- sprawą braku odpow.iedn.kh skryptów. Łódzka 
przystąpić do pracy. Powszeahność tej rym łódzka oirganizac'ja AZWM „Żyoeie" cej drogą tworzenia burs :i domów akademie- orgillilizacja AZWM „Zycfo" s·Łala i stoi 
or.gani-zę.cji stwarza dla młodzieży nowe w okresie swej 3-let!lJiej prncy nawiązała tirwa- kich, których w Łodzi mamy już 5, drogą po- w pierw·s-zych sz0rega.c:h demokratycznego od­
możliwości zdobycia tężyzny morainej ły kontakt. mn.ożeniia i.Jlośd istolówek, rozsa:era:enia akcjii łamu młodzieży akademiokiej w wyższym 
i fizycznej, oto droga do -za·~arcia śladów W 1948 roku mijają trzy lata od chwili po- stypendia-lncj . AZWM,owcy wraz z młodzie- s"Zlrnlnictwde łódzikim. 
6pu&to.szeń okupacyjnych. Cała młod-zież wstania AZWM „Życie". Ta orga.nizacja de- żą· ZNMS-u i innymi demokoratyczny:m.i organi­
w <Szeregach budownic.zyoh nowej Polski. mokra1tycznej młodzieży a1kademiddej na te- zacjami młodzieży studiującej · pierwsi byli 

• -..~~-.„ ........ „.i,:J"_ .-..-.JllY-.- --....-..--......-...-_..... ....... , ___ __ 

HsztalcinHJJ·ducha i rozwiinnafl .§~ 

Nasza praca wycho.w; wcze-oświatowa 

Kwesbia roddz.ialywania społeoonego, wycho­
wania studenta, związanego ze społeczeń­

stwem, 'Z kla·są robotniczą Łodzi, promieiniowa­
nie .ideologkzne na szerokie .rzesze m!łodzii.eży, 
studiującej w wyżs:zydt s-zkoł<aich Łodiz.i - tak 
blisik.ie i rea•liz·ow<lJI!e :pm:ez łód2.kkh „Żyoioiw­
ców'', przyspO'Tzyły łódzk~ej orga.niza<:ji AZWM 
„Zycie" licznych członków i sympatyków. 

P.iisaHśmy już w poprzednim numerze o tym, 
że ostalillie plename po·s.iedz.enle Zarządu Łódź­
.ki-ego ZWM baczniejszą, niż dotychczas, t!W"l­

gę zwróciło na p·racę wychowawczo · oświa­
tową. Znalazło to swój wyraz za:rów:io w dy­
skusji, jaik. i w rezo1ucji, uchwalo.:aej pr-zez 
p,Jenum Zarządu Łódzkiego. 

kszt,1kenia dla członków nasze] orgtlr..izacj!, 
chcących doks-ztał<:ać się niezależn>ie o·d kureów 
czy kół samodzielnie. 

fundusze należy przeznaczyć na powięks?:eni0 Jeszaze na początku 1947 mlrn liczba człon· 
bibL·otek, oraz przeprowadzić :z;biórkę książek ków AZWM „Życie" wynosiła 200, ' dz·iś lódz.ka 
wśród cvłonków i sympatyków naszej o :gani- organizacja liczy 800 ozloników . 

Jakie są zadania, któroe stawiamv sobie 
w najbliższy'm okresie czasu do wykonania? 
Pa:zede wszystkim musimy ro:z.szerzyć na~7ą 
pracę samokształceniową. Do dnia. 1 r.:J.ilja zo.r­
ganizujemy 4 wieczo.rowe kursy dla przewod­
.ni:czących i członików -zarządów kół. Prze­
szko'limy w ten sposób ponad 200 ak~ywisiów. 
Dmgą formą mają być koła samo•kszte.łc-2nio­
we, które winny pows.tać przy jak ;-iajwięk­
szej ilości kół ZWM. Plan pracy dla tych kół 
opracowała nowopowsta.ła przy Zuządz1e 
Łód'.llkim ZWM Po·rndnia Sam0>kształceniowa . 
Poradnia ta op;·acłlwala również nlan sarno-

UWAGA, ZYCIOWCYI • 
W niedzielę dnia 25 1.1948' r. o godz. 15,30 

w pierwszym terminie, w drugim te,rminie o 
godz. 16-ej w auli Uniwersyt~tu Łódzkiego 
odbędzie się Walne Zebranie Wyborcze. 

UWAGA, ZWM·owcy, uczniowie kl. II lic., 
członkowie Brygady Traktorowej! 

W sobotę, dnia 24 stycznia br, o godzinie 
20-ej w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Plac Zwycięstwa 13, odbędzie · się zebranie 
członków Brygady. 

Obecność obowiązkowa. 

Plan pracy oświatowej przewiduje również -zacji. 
co tydzień (w niedzielę) w lok'llc1 Zanądn Dla ożywienia naszei działai:nk . świetli­

Łód'.llkiego ZWM odczyty na ciek'lwe lub ak- c-owej organi:zujemy w ma•cu br. konikurs 
tualn::? •ematy, jak np.; „Co tQ jest bomba ato- św.iellicowy. Zgłaszać do konkursu mogą ~ię 
mowa" czy „Jak powstało życie na .:.ieui". ZWM-owe sekcje chóra.lne, taneczne, drama­
Odczyty po.łączone będą z bogat·ą cz11śdą ar- tyiczne, jak również soJiści: deklamatorzy, 
tystyczną. Pierwszy odczyt odbędz~e s;ę śpiewacy, tancerze. Zgłoszenia do dnia 1 mar-
w dniu 1 lutego br. ca przyjmować będzie za.rząd Łódzki ZW!vI. 

Również od 1 do 15 lutego br, trwać bę· 
dzie w organiza·cji nas-zej „Tydz,<:ń Książki". 
W re.mach tego o.kresu koła i dziein;ce ZWM 
winny zorgaillizować płatne imprezy, z 'któryich 

Glosy prasy 

Plan pracy prLewiduje poza tym je,szcze 
zo·rganizowanie szeregu wiieczorów d"•skusyj­
nych, sekcji dramatycZlllych itp. Plany nas7e 
są słuszne i musimy je zrea•lizować. 

młodzieżowej 
Przen eśmy na wieś wyścig pracy 

W Nrze 3 „Wici" kol. Wąsik w artyJrnle 
„O wyścigu p.racy w w1nictwie" zajmuje s:ę 

problemem współzawodnictwa pracy na wsi. 
Autor po stwierdzeniu, że po<ln.iesieuie pro­
dukcji rolnej jest sprawą zasadniczą w obec· 
nej sytuac1ji gospo·da'fczej Polslki Ludowej .i że 

nie ma mowy o szylbkim rozwoju w uprzemy­
słowieniu kraju, jeśli równolegle nie będzie 

rozwijało się rolnictwo, podbeśla z nacis­
kiem: 
„\"lspółzawocinictwo w rolnictwie winno być 

przeprowadzone szerokim frontem, na wszyst­
kich odcinkach skomplikowanego żvcia wsi. 

Ale w planach współzawodnictwa, które nie 
mogą być scentralizo.wanc - tak, jak w prze­
myśle, muszą być wskazane konkretne zada­
nia. 

Te' zadania łącznie zmierzać muszą do głów­
nego celu - do podniesienda produkC]i rolne;. 

Stawiając ten ważny problem wspólzmvod­
nictwa przed Związkiem do realizacji, pod'l.liś­

rny przykładowo niejako kilka temat6w do 
przepracowania. Potrzebę współzawodnictwa 

na tej linii należy propagować, plano·Nać pra­
ce w oparciu o miejscowe warunki, potnei:iy 
i środki rea1izacyj11e, przeprowadzić niezbędne 
rozmowy ze ZSCh i organizacjami młodzieżo­
wymi. 

Zorganizowane współzawodnictwo pogłębi 
wiele prac Związku, które są już prowadwne, 
oraz przyczyni się do skoordynowania wszy.si· 
kic!1 sil społecznych wsf dla dobra Polski Lu· 
dowej." 

Wie1e -zroł>i1i AZWM-owcy dla studentów 
- stwJerdzić t.o muszą nawet obojętni wgain.i­
zacji. 

Nie jest również tajemnicą, że AZWM-<>· 
wiec w walce o stwonenic godz.'wvch v; ? .-1 " 

ków nauki dla ws'Półkolegów, w swej pracy 
kultur·alnej, spolecmej li ośw1iatowej ozęsto za· 
pominał o sobie, często brudno było mu nad­
roibić czas nie stracony, aJe pośwdęcony dla 
dobra ogółu. 

Tym· nie mniej :wiele ,je<>t jesezcze do zro­
bienia na oi:fdnku młodzieży studiującej. Prz.ed 
nowymi władzami terenowymi AZWM „Życie'' 
stoją zada.niia podniesienia stopy życiowej ak<1.· 
demi.ka łódzkiego, rnzszeirzenia sieci domów 
akademickich, ro7.5zerzen.ia (!)keja stypendia}. 
nej, praw·idlowego rozdziału. stypendiów mię­
dzy najhiedniejszych s·tudentów, podni-esienia 
~droiwotności w ośrodku akademicikiim. 

Romzerzo111e Plenum Zarządu Głów.n.ego 
AZWM „Zycie" postawiło sobie -za. cel wiek>· 
kmtne podniesien·ie liczby człoll1ików organi-za· 
ej.i do dn.ia l"go maja 1948 roku, Wiiąże silę 
-z tynn obowJązek pogłębienia pracy id·eologi<:z­
nej w szereg<1.ch o•rg<1111iza.cji, wiąże się z tvm 
obowiązek szernzego i głębszego oddz.ialy~a­
n.ia ideologk-znego na rue-zneszone masy aka­
demiokie. 

Obowiązkli te w dużej mierze spoczną na 
nowym zanądzie o.rganizacji lódzk!iej. 

. Życzymy organfa:acj.i łódzkdej AZWM „Ży· 
cie, by wy.brany illowy za.rząd spełnH :nadzie­
je, pokł.adane w ntlm przez studentów wyż· 
szycll uczelni, pr!Zez całą kJa,sę robof~niczą Ło· 
dzi. Dz. 

S k 
a • , d 1 mu obywatelowi pny spotkaniu <Się z gośćmi. !tu z Armlą Czerwoną wakzyliśmy o Carycyn, 

Pot an Ie Przy Przej.ez z Ie - Ba'fdZO mi pr:zyjemnie, Ma-Łun.in. majste.r. ra-zem z całą naszą :z..atońs.ką Czerwoną Gwa,r-
Marynan zasalutował. . dią. Zrozum,iane? Zrozumiane. A wy dziś mo· 
- Poruc:z.nik Paszkow. Nas tu spod Poitra, ich wychowanków na śmieoh wy.5tawidcie. 

Rozdzial z k_siąż/\i Lwa Kw.i/o „Moi I czyć! Ać-dwa, ać-dwa! Niechaj wid:z.ą wodni, przenieśli. A pan znaczy się tu na fcrbryct?? Tak nie można. A wasz dowódca wam to 
5

a-
ch/opcy" . Ksiązka ta powwna się zna- Jak bałtyccy chodzą. _ Właśnie, szkolimy młode kadry. Pracuję mo powtórzy. 
leźć na półce każdej ZWM-owej biblio- · Obie grupy przyśpieszyły kroku. Rzemieśl· 
teki. nicy nie chcieJ.i 1Jrzepuścić marynatzy pierw- pomału. Chłopa1ki swoje robią i nawet można Porucznik Paszkow poprawił czapkę. ob-

Tego samego dnia przy przejeździe nastą- szych do łaźni, lecz sreroko maszerujący ma- powiedzieć, że nieźle robią. Także uważam, oiągnął rękawy z galonami 1 S'Zewronan1i, od· 
pHo pamiętne spotkanie. Rzemieślnicy przy rynarze wkTótce pęd'Zi·li zatończyków. Gdy ko- z przepros.zeniem, ikpiić z ni~h marynarzvm n~e chrząik'nąl i -zaczął, zwracając się ra.c.zej do ne· 
s-obocie szli do łaźni. Szli pod opieką Kilmi·e- lumny zrównały się, ma.ryna.r:ze pozna.U wśród wyipada. Jak pan sądzi? mi-eślników, ndż do mairynar:zy: 
ja Matunina. Mieli na sobie pła.sz("z.e i na rzemieśl:n.ików porannych gapiów, którzy kpili Maj15 te; srogim spojrzeniem zmierzył sze- - Słus-znie mów•i do was towarzys.z kierow-
czaipkach litery R. U. z nich pr:zez pło·t :i z naiuki wiosłowania. iregi Jungow. I nik. Lecz w toku sprawy chcę poru.szyć pewną 

Toni-O · Butyrew kroczył w ostatruim €a.·ere- Sz<?zudło, ro-zwścioeczony na wszystJk:i<:h ma- - Słusznie - powiedrz.iał porucznik - ni-e- kwe.sMę. Żeby to było już :zupeinie wy.rażnie. 
gu. BrnkoWla.ło tnu wzrostu. Koło przeja7Jdu, rynarzy po zdradzie Rymy zauważył, że ma- dopuszczaL'ly postępek. Kompletna głupota. Kto histo·rycznego dnia w paźd1.iemiku si·zdem· 
tam, gdzie s.zosa przecina fabryczną bocznicę szerujący w ostatni<:h szerega.c:h młodsi chłop- Nie doceniają sytuacji. Jakie tu mogą być nastego roku jednym wystnałem zadecydował 
kolejową, rzemieślników dopędzi·li marynarze, cy nie mają przy, beretach wstążki kpiny. C-zy my, cr.y wy - zmierzamy do j!'!d- o sprawie? Odpowiedź brzmi: krążownik „Au· 
którzy minęli pustkowie. Tydh prowadziił po· - Ej, marynarze s.kmrtyzowani, czemuśde nego celu. roora", sławny na cały św.iat. I kto był wów· 
ruoz.nik, Antoni Paszkow. JungoWJe też szli tasiemek nie pnys-zyli? Pan po2woli, że im tak po swojemu po- c-zas na tym sławnym korążownLku „Aurora" te-
do łaźni. W pierwszym rzędzie, dźwięczni€ - Co takiego? odpow:iedział z.amia;;t wiem dwa słowa. go historyc-znego dnia? Kondukto.r Pa.szkow 
wyibiijając krok, szedł junga Wikto'! Sta-szuk. młodszych Stas-z.ek. - Ja ci tu za.ra:z przyszyję. - Bil!rdzo będ'Ziie dobrze - zgodził się o·fd- był wówczas na „Aurorze" i nie zapomni ni· 
Obok niego Sierioża Pali<lhin, o bladej twa· , Porucznik Paszkow. ktmy z początku ogra- cer .. - tak j:ist najstosowniej. Kompania baoz- gdy tej nocy i do gro.b~wej de-ski będz:i~ z te· 
rzy; <:zy5tym, wysok1im jaik u dz:iewczyny gło- niczał się do uwag w rodzaju „Rozmówki sly- nosc, ~łuchac! 9? .dumny. yvymka, zesmy. z Wc1'3zym ~·ierow: 
sem -zaintonował pi•O.sJnkę marynarską. s-zę w szeregach, mzmówki", w końcu rozgnie-\ MaJster podszedł do maryna·rzy. nLko1~;n ~ dwoch stron do te! sam~J drogi :ioszh 

Ujrzawszy 1. dala maryna•rzy, majste'I Ma- waił się: I _ Chłopcy, jako prawd'hiwi syinowJe rdzen- '. dz·is kI·erunek mamy wsp~lny, 1, rzecz !asn~, 
tuni.n pnyjął postawę pełną godnośd i na- - Co za bałagan! Komendy słuchać! Kom- nych marynarzy naszej marynarki bałtyckiej ze 7 tvm dokuczaniem sob1·e lr-zeba skonczyc. 
ma<cał pa.kami wszystki€ guzJ.ki swej jesionki. panii•a stój! powinniśmy sami z.ro-zumieć, w jakiei znajdu- Obydwie s·trony były zadowo·loille, że nie 

- Ano, fabryczni, "Zatońscy - -zawoła·! - Przy łaźni brzeba było stać i C"Lekać, kiedy jemy się sytuacji. Nie w tym r:zecz, czy na zawfodły, i każdy na swo.im po.stawił, a W-0ł· 
ano, wolża,nie, rzemieślnicy, uważa(: Kadra- SJkończą kąpiel wojskowi - słuohacze kursów. wodzie, c-zy na stałym lądzie, a ·w tym r.zecz, ga płynęła z dala, ogromna, pełnowodna„. 
mi maszerować, jale i.;ię patrzy, żeby "przed ina- Porucznik, zawołał: - :.Spocznij!" . . ~e Nie~ca. trzeba zwyciężyć, ~~-h go, .pa.so· Chłonąc ten potężny spokój, płynący ku 
rynarzami pokazał ;;.ię. Dulkuw! Czy debie -:-- Stac, chl~pcy.! Z~rot! - rozkaLnł swoim z~a, diabh ~ezm_ą! J tu oczyw•1scre_ na z~tl~e morzu, trudno było uwienyć, że są gd'.llieś ja· 
to nie dotyczy? majster Makunm, 1 mmąws-zy c-1.oło kolumny lq:nny pozwolić · me mogę. ChłopitkQ zatonskie ·cyś ba•rdzo obcy ludzie, którzv uulanowali 

Jungowie też zauwa.żyli i·dących zatoń<S<kich 7hliżył się do Paszkowa • fabryczne -- to jak się mówi - nowe polmle- przyjście tu, by żelazem wlło~zv" 'do zioemi 
rzemfi:>5lników Paszkow uważnie zlustrnwnł - Dzień rlobry of'Zvic-.cha,Jiśmy znakiem t'0!-1 nie k~dff}WE' kl.3sy ;Jra<"njąc~J Za1ęc: <ą pra- ws-zyistko, <:o nasze nb<:.v ludz'e, którzy chde--
s2er·e9i swego wojska. go w nasze okohce. by się uczyc - pierwszy cą, ktorą Ja- tu razem 1 1ch oicam poznaJern na liby objąć nządv na wolnvch hr7<>l'~;ch ; ru.:no• 

Pewnv kroki · Równail Ro.zmowv koń· odezwa·ł 5ie maist<>r. iak \\'voadało mieisoowe· &tn<lzni. Zrozumiane. W dziew~etne.stVllll rąfou ,,,„;. .,,„A ,;„,1„1..;;,,; wodami. 
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s~~~~~~~.~:~~rkowa'Len i konopie - hlopa 
Dziś: Tymoteusza. 

Ki n a 
Kino „BAŁTYK" (Piotrków). Dzi­

siaj premiera filmu produkcji amery­
kańskiej „Niewidzialny detektyw". 

·-
Ważniejsze telełonv 

l0-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 
10-72 

Miejski Kom!sariatMO. 
Shaż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 

10-70 _ Szpital św. Trójc;y 
Pogotowie lekarskie: nocne teJefony: 

11-13 od 21 - '1 rano. W niedzielę i święta 

dyżur dzienny w sz.)>italu św. Trójcy. 

Redakcja ł administracja „Głosu Piotrkowskie 
go„ Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. T~lefon 15-.<0 

Konto czekowe redakcji „Glosu Piotrkowskie· 
go": Komunalna Kasa Q5zczędnoś:i w Piotr 
kawie Nr 425. 

Administracja czynna od godz. 8 do godz. 16. 
w soboty od godzmy a do 13. 

----

Centralny Zarząd Przemysłu Włókien wi korzyści ·materialne przy zbyciu czanu amonu i soli potasowej - p0d 
niczego organizuje w bież. ·roku spe- produkcji, oraz pozwala mu na obsia- len oraz azotniaku - pod konopie. Po­
cjalną akcję kontraktowania 1lpraw 1nił nie zakontraktou:anego terenu prawie za tym kontrakty przewidują możność 
i konopii, doceniając doniosłość zagad- bez żadnych inwestycji . kapitalowych. otrzy1>.1ania w formie zalicżki na poczet 
nienia rozwoju krajowej bazy su:-ow- Punlrty kontrakto~ dostarczają rolni- przyszłych dos\.aw słomy lnianej, czy 
cowej dla przemysłu lniarskiego. Do- kom. zawierającym mowy nasienie konopnej po 20 m. tkanin na ka4dy 
tychczas rolnictwo nasze wyka~ywało zwrotne po zbiorach oraz nciwozy sztii- obsiany hektar. 
stosunkowo małe zainteresowanie. pro- czne, opłacane _ró-wnież dopie~:o po z~io- Za każde 100 kg słomy lnianej nieod­
diikcją roślin włókienniczych, mimo, że rach. Na obsiew 1 ha_ z1em1,. pur;iKty ziarnior.ej pierwszego gatunku, dostar­
uprawa lnu była często o wiele korzy- kontraktow~ · dostarcz;Ją rol~11kowi - · czonej do roszarni, rolnicy otrzymiiją 
stniejsza niż uprawa innych roślin. n::i podstaw~e. ~ontr_a~~u - 130 kg. na- po 1.500 zl.; za gatunki gorsze _ cer·1 

Rolnikom zawierającym umowy z swn wysok1e1 7alćosc1. są odpowiednio niższe, przy czym rol-
punktami kontraktowymi, . którymi są Poza tym na 1 ha uprawy lnu rolni- nicy mogą otrzymać należność za do­
przede wszystkim państwowe roszarnie cy otrzymują nawozy sztuczne w ilo{;ci :. starczony surowiec w gotówce lub w 
lnu i konopi, zapewnia się wiele ko- 100 leg. nawozów fos/ orowych, ·100 ]~g. tkaninach. Np. za 100 kg. słomy nieod­
rzyści, których nie mają rolnicy bodu- , azotowych i 200 kg potasov.:ych. Punk- ziarnionej I-go gatunku, równowartość 
jący len niekontraktowany. Zakontrak-1

1 
ty kontraktowe zaoprtrzone zostały w w tkaninach wynosi 10 m. tkaniny ba­

towanie uprawy lnu zepewnia roiniko- odpowiednie ilości superfosfatu, siar- wełnianej, normalenj szerokości i jako­
ści. Poza tym rolnik otrzymuje za sie-

w k • dl - I t rniQ zapłatę w gotówce - według cen . ypraw I a n1emOW wykv.zywanych przez odpowiednie gie1-

starostwo Piotrkowskie, - referat opie- prawo 'korzystania z instytucji opieki "l?O- dy zbożowe. 
ki społecznej prowadzi bezpłatny rozdzi.ał łecznej. W sumie uprawa lnu jest bardzie.? 
wyprawek dla niemowląt. Dotychczas w.v- Petentki powinny okazać zaświadczenie 7.:orzystna dla rolnilca, niż uprawa np. 

lekarskie stwierdzające •. kt ciąży wyżej pszenicy, przy czym waż·ne jest i to, ze 
dane zostało 110 kompletów. Podania na- 7-go miesiąca lub zaświadczenie o zareje- pod ·uprawę lnu ziemia może być znacz­
leży zgłaszać do Starostwa Powiatowego, strowaniu dziecka do 6 miesięcy albo za- nie gorsza niż pod pszenicę. Jeżeli się 
- pokój .nr 6. Wyprawki otrzymują ko- świadczenie o niezamożności matki. W dą- uwzględni J·esżcze, że ceny towarów włó 
biety ciężarne, względnie matk_i, posiada- gu ostatnich dni wpłynęło ponad 70 podań, 
jące niemowlęta, - którym przysługuje które zostaną uwzględnione kienniczych dla hodowców lnu są dale-

n-1111-1111-1111-1111-1111-1H1-1111-1111_11_111_1111-1111-11 .1-1111-1111-1111-1111_1111-1111-1111-1111_1111_0 ko niższe niż wolnorynkowe, to zyski 
hodowców lnu są znacznie wyższe. Ob-

RozmoWy z wykazują, że uprawa lnu jest o wiele 
korzystniejsza dla rolnika niż uprawa c Z Y I e

. I n· 
1
• k m 

1
• liczenia wybitnych fachowców lniarsk. 

Codziennie poczta redakcyjna przyno- W huraganie pruskiego terroru - W imieniu Zarządu Okręgowego nasze- innych roślin. 
si listy naszych czytelniktw, którzy pra- twardzi i niezgnębieni czekaliśmy na wiel- go Związku przemówił kol. Kępiński I wi- W kraju znajduje się 35 roszarni, 
gną zabrać głos na łamach „Głosu Piotr· ki dzień. I przetrwaliśmy. ce-prezes okręgu, którego rzewne i pięk- kt' k t kt · ·1· ł'k · t 
kowskiego" w tej czy innej sprawie. Re- Dzisiaj marzenia nasze wprowadzamy ne słowa trafiały nam do serc. ore on ra UJą ros my w 0 ms e o-
dakcja „Głosu Piotrkowskiego" chętnie w czyn. Wzorem łat ubi~głych urządziliś- Wczorajsi „ludzie bez imienia", bez ju- raz udzielają informacji W sprawie u­
będzie zamieszczać wyp.:>wiedzi czytelni- my „opłatek koleżeński". W kilku poko- tra, bez pisanej historii -- numery. Ludzie prawy lnu i konopi; w woj: dolnośląs-
ków. Upraszamy tylko o podawanie na- jacb „Bursy" przy ul: Sienkiewicza rojno bez praw, bez osobowości, odcięci od świa.- k" 15 • k. 7 
zwiska i adresu autora. Listy anonimowe było i gwarno. Łamaliśmy się opłatkiem ta, żyjący poza marginesem życia... im - ' w poznans im - ' w po-
wędrują do kosza. wspominając tych, którym nie dano było Dzisiaj w Wolnej, Odrodzonej Polsce morskim 4, śląsko-dąbrowskim i 

Dzisiaj pierwszy zabiua głos ob. z. w bohaterskim i znajnym trudzie dożyć Demokratycznej, - pełnoprawni Jej oby- szczecińskim - po 3 i w rzeszowskim, 
Zaborowslti. Pragnie on • ppdzielić się z ostatniego uśmiechu: - „Dla Ciebie Pol. watele budują .J ę z mozołem, ofiarnie". warszawskim i gdańskim - po jednej. 
.;~ytelnikami „Głosu Piotrkoiwskiego" wia- sko !" - los im tego poskąpił. Listem. ob. Wądołowskiego kończymy zarówno dla lnu, jak i dla konopi 
domością o powstaniu w Piotrkowie koła To też niezmiernie byliśmy wzruszeni dzicsiejszy przegląd listów naszych czytel- istnie.ią w Polsce doskonale wanmki 
PrzyJ'azn' i· Polsko Czechosłcwack1"eJ· bady prezes związku kol. Węgorzewo.;ki niko'w. Upraszamy o nadsyłanie listów 

- · klimatyczne i glebowe, co da3·e możność 
P III • t · · otwierając uroczystość poświęcił część czytelnie napisanych i o treści mogącej ~?.-

- " rzy pans. WO\vym gunnazJum oparcia produkc1;.i zakl. lniarsk. całkowi 
1 liceum ~dtikacyjnym ,„ Piotrkowie 7..o- swego przemówienia poległym naszym ko- interesować szerszy krąg naszych czytel- . 
stało zało!One koło młodzieży polsko-cze- legom. ników. (Red.) cie na surowcach pochodzenia kra3oive- · 
chosłowackiej. Opiekunką tego koła jest go. Rozwqj krajowej produkcji włókien 
ob. prof. Irena Borżymińska. w skład ko- Komun·1kat Ubezp·1ec•a n1· łykowych zapewni z jednej strony pra-
ła weszły obecnie. dwie klasy licealne - , iGia widłowy i uniezależniony od dostaw 
I i II - humanistyczne. I • • lk . d • h zagranicznych rozwój zakladów prze-

Na. zebraniu, które odbyło się w dniu 0 .Wyp OCQDlU ZOSI . OW ro ZIDD'YC róbki włókien lnianych i konopnych, z 
14 stycznia r. b. w gmacht:. szkolnym zo- Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie Piotrkowie na podstawie przedłożonych drugiej strony wpłynie na podniesienie 
stał wybrany zarząd koła szkolnego przy- Trybunalskim podaje do wiadomości, iż z przez ubezpieczopych oświadczeń. rentowności gospodarstw rolnych, któ-
jaźni polsko - czechosłowackiej. PrezesNn dniem 1 stycznia 48 r. weszło w życie ubez- Po druki oświadczeń ubezpieczeni winni re zajmą się uprawą lnu, czy konopi. 
wybrano ucz. II kl. licealnej Milczarka, ae- pieczenie rodzinne (dekret z dnia 28. X. ł ' · d t 1. Ub · 1 · 1 
k t I zg aszac się o cen rai ezpiecza m, u. \V okresie przedwoJ"ennym Polska by-

re ·arz_em. uczn. klasy_ lic .. Milewską, . 47 r. Dz. U. R. P. Nr 66 pozycJ·a 414). W R lt N 3 1 d · d k yt 
k b ki I kl l W b k ooseve a r wzg ę me o e spoz ury ła J·ednym z większych eksportetów 

s ar m em, l!c~_. ~Y: l~. 1erz ows ą. J związku z powyższym począwszy od m. lu- w Radomsku, przy ul. Limanowskiego 4.7. 
W skład koIDJSJl rewizyJneJ weszło trze'::h tego 48 r. będą wypłacane zasiłki· rodzinne Ubezpieczalilia wypłacać b<>dzie zasiłki lnu, gdyż stosunkowo niewielki prze­
ucz. z klasy I lic. - Bara, Derejczyk i ubezpieczonym, posiadającym na swym rodzinne w Centrali oraz w ek;pozyturze w mysł lniarski, około 456 tys. wrzecion, 
Szproch. · utrzymaniu żonę, dzieci i dzieci ofiar wojny Radomsku w godz. od 15_ 19 w kolejności nie był w stanie przerobić całego zbio-

Celem szkolnego koła młodzieży polsko- przyjęte na wychowanie, jak również pa- alfabetycznej nazwisk ubezpieczonych a ru włókna lnianegó,. uprawionego na ob 
czechosłowackiej jest u1 rzymywanie ko- sierbów i wnuków. mianowicie: szarze ok. 200 tys. ha. Obecnie _ dzię-
resp~ndencji z ;1llło~zieżą cz~ch?sło~ack-l, Ubezpieczonym, zatrudnionym w więk- w dniu 3_ 2. 48 r. na litery A, B, C, D, E ki phrzejęciu przem0ysdłu wk łókiehn . ł~ko-
"".Ymiana odpo~edmch mfl~enałow hterac- szych zakładach pracy zatrudniających po- z· . h 
kich, broszur 1 gazetek ściennych. Mamy , . , . . , " " 4. 2. 48 " " " l<„, G, H, I, J wyc na ,iemiac zys anyc 1 Jego 
jednak nadzieję, że koło przyjaźni polsko- nad 4-ch · pracowmków zas1łk1 wypłacac bę- „ „ 5. 2. 48 „ „ „ K, L, L · odbudowy do ok. 145 tys. wrzecion zdoi 
czechosłowackiej nie będzie się ogranicza- dą pracodawcy. „ „ 6. 2. 48 „ „ „ M, N, O, P nych do produkcji, polski przemyst 
ło tylko do dwóch klas licealnych ale oę- Ubezpieczonym zatrudnionym w drob- „ „ 7. 2. 48 „ „ " R, S, T lniarski posiada (pracując tylko na , 
dz.ie coraz bardziej si~ rc-.~z~rzać i przyj- nych zakładach pracy, zatrudniającym do " " 9. 2. 48 „ „ „ V, W, Z, ~ zmianę) zdolność przerobienia lnu z ho 
rme szerszy zakres działam~ · 4-ch. pracowników zasiłki wypłacać będzie Ubezpieczalnia Społeczna dowli o powierzchni 100 tys. ha. Dal-

. Ob. Adam 1'Hkuł~owsk1 {ul. Słowac- bezpośrednio Ubezpieczalnia Społeczna w w Piotrkowie Trybunalskim I sze możliwości zużytkowania lnu do 
kiego 3 m. 2- pragme zaF.pelować na la- produkcji przemysłowej (po za możli-
mach „Głosu Piotrkowskiego" do odpu- Z fJ ... t ,.,. · wością uruchomienia 2 i 3-ej zmiany w 
wiednich czynników w P10trkowie Tryb.' e ranie e .... er•• OUJ ••• ..., zakładach) '8tnie3·ą w branży bawelnia-aby nakazały usunięcie naderwanego 
gzymsu jaki znajduje się na ulicy Pijar- W niedzielę, 25 stycznia odbędzie się w\ zebrania która niewątpliwie spowoduje nej, która przez kotonizację lnu, za-
skiej po lewej stronie balkcnu domu nr 2. Piotrkowie ważne zebranie członków od- tłumny udział emerytów w obradach, - bę- stąpić moie lnem, poważne ilości impor­
Ulicą tą przechodzi wiel.q osób, to też przy- działu Piotrkowskiego Związku Emerytów. dzie od dawna zapowiedziane publiczne roz- towanej bawelny. 
padkowe urwanie się tego gzymsu mogło Program obrad przewiduje zatwierdzenie losowanie między członlrn.mi ZUS'u kupo­
by spowodować tragiczny wypadek. budżetu na rok bieżący, przedłożenie pro- nów odzieżoWych. Piotrków znany rÓ'v-

Obywatel Mikułkowski pragnie również jektu regulaminu funduszu pośmiertnec;:"o i nież jako „miasto emerytów" przeżyje w 
zaapelować do wszystkich mieszkańców inne sprawy. Największą jednak atrakcJą dniu tym niewątpliwie wiele emocji. 

nai?~ego miasta aby o innych wiadomych I I 
sobie naderwanych gzymsach i innych rze- == __ Q_~~Q-~~~~!~-~-1!9~!1~_.== czach grożących spowodowaniem trl'łgicz- _ _ 
nego wypadku donosili administracji od­
powiednich domów. 

O opłatku w Związku byłych więźniów 
politycznych opowiada Ob. Wądołowski 
Sfonlsław (Piotrków). 

- „S;;eść długich lat czekaliśmy w 
„kacetach'' dalekich. w więzieniach krw·1-
wych, - daleko od swoich ... 

W krwi, pocie i we łz&ch mijały nam 
dnie ... w gorączce tęsknoty i bólu schodził:} 
noce. 

Skazani na zniszczenie żyliśmy w po­
niewierce. Bez skarg, bez złorzeczeń, lHz 
zwątpień, - z nadzieją. 

FORMA Stefan; zamieszkały Pomy-, !ł'ORMA Janina, zamieszkała Pomy­
ków, gmina Bogusławice powiat Piotr- ków, gmina Bogusławice, powiat Piotr 
ków, unieważnia dowód kolejowy nr ków unieważnia zagubiony dowód kole-
825621. i bilet roczny nr. 6597 41-K jowy Nr 867875 i bilety roczne nr 

NOWAKOWSKI Józef, zamieszkały. 108959. 36-K 
wieś Olszyny, gmina Ręczno, powiat RUSZKIEWICZ Stefan, zamieszkały 
Piotrków unieważnia zagubiony dowód wieś Baby pow. Piotrków uniew'l.żnia 
osobisty i kartę odroczenia wyda:1ii, kartę rejestracyjną RKU. 37-K 
przez RKU Piotrków. 39-K BINIEK Władysław. zamieszkały 

OSTROWSKI Stefan, zami.~szkały 

1 

Komorniki gm. Bogusławice unieważ­
Sulejów, unieważnia zagubioną książe- nia zagubioną kartę RKU wydaną w 
czkę konia. Piotrkowie. 38-K 

Karnawał w pełm · 
Dziś, dn. 24 stycznia na terenie powiatu 

piotrkowskiego odbędzie sie cały szereg za­
baw tanecznych zorganizowanych przeważ­
nie przez miejscowe oddziały OSP. 

Razem odbędzie się ponad 17 zabaw z 
udziałem orkiestr i zaproszon)l'ch gości. 

ZABAWA W PPS 
W sobotę 24 stycznia w sali im. Kili.ń­

skiego odbędzie się wielka zabawa taneczna 
urządzona przez miejski komitet PPS. 
oc ~~ -c ·o~c~o cocoooooooooooooo 

Złóż ofiarę I 
na Pomoc Zimową • 

Wydaw('a: Woj. Komitet PPRwŁodzi. Komitet Redakcyjny. Red. I Adm. Lódź.Piotrkowska86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowsk1.1 55. tel 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracfa niP. nrzvimuie •JW i~0.ztalności za terminowv druk 01?łosze:6. 
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MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

W uiedzielę 25.l. br. punktualnie o godz. 
9-ej rano w świetlicy ŁK przy ul. Sienkiewi­
cza 49a odbędzie się dla uczestników Kursu 
- członków PPR i PPS wykład tow. żukow­
skiego n.t. „Biologiczne Podstawy Marksizmu". 
Obecność wszystkich słuchaczy Kursu obo­
wiązkowa. 

Przed meczem latawice-łódź 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dziJliejszym odbędą się zebrania 
kół \'!. następujących fabrykach i instytucjach; 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej Stolarnia Mechaniczna. O 

godz. 13-ej Fab1'Yka Tektury - „Ruda". O 
godz. 14-ej egzekutywa remizy ŁWEKD - st. 
Chociano\.l"ice. 

WIDZEW 
O godz. 13,30 egzekutyWa kół PZPB Nr 5. 

O godz. 17-ej terenowe koło Stoki. 

GÓRNA 
O godz. 13,30.PZBI.Dek. O godz. 13.30 Sto­

larnia. O godz. 18-ej terenowe koło Chojny. 
koło terenowe tow. Okraskowej. O godz. 13-ej 
LWR. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 17,30 PZPB Nr 4. Q godz. 12-ej 

odlewnia Fabryki im. Strzelczyka. 

Uczymy s·ię sęd2iow1ć 
Podczas konkurom 5ikoków na zaw.odach pły­

wackich Łódż - Prag , przy dwóch cz.y trzech 
skokach można byiło zauwaiżyć rozbieżno•ści 
między oceną sędziów, a sądem pewnej części 
pubJ,iczności. Nie.:;tety, nie każdy miał moż­

ność za•poz,nania się z przepisami FJNA, doty· 
czący:mi oc,en.y sikoków, prz.ed meczem Kato­
wice - Łódż z tajntiikami sędziorwalllia sk.oków 
z t11a.mpoiiny. 

Pierwszą sprawą je.st sposób rozmieszczenia 
sędziów w róiir~'-ch punktad1 pływaini. Ma to 
swój sens w tym, że 6kok z -tramo1>oliny, oglą­
dany :z jednego mi·ejs-ca, będzie inaczej wyglą­
dał, aniieli ten sam -&kok og•lądainy z roi-ej.sca 
innego. !&tni-eje także możliwość, że błąd po· 
peł.nJ.ony przez zawodnika, może być niewi­
doczny dla jednego lub dwóch s.e:dziów. 

Ale wróćmy -O.o kwe5tii zasadniczej - jak 
sęW;ia ma patr:zeć na skoczka., by ujrzeć to 
w~zys11ko, co regulamilD. mu każe obsetwować 
i 00en.i·ać. A więc przede wszy:S1tkim je6t wska­
-zane, o.bserwując Gkok, .r>0zbić go robie w my­
śli na trzy fazy: odbicie, ewolucje w locie 
: we)'Ście do wody. 

Sęd7Ji•a ma do dyspozycji dfl:iesięć punktów. 
Może iprzeznaoezyć po 3 na kaiżdą z p:owyti:szych 
f.az, za<'.'howując sobie 1 •punkt na na.grodzenie 
e~tetycznego całokształtu s.koku. W pierwGzym. 
więc '!'Zędzie należy uważać CT.y Gkoczek odbił 
u.ię doota:teez;nie ku górze, lllastępnie (d:ruga fa­
-za), czy przepi.sa:ną ewolucję wyłmna„ względ­
nie zaczął ponad tr-ampoJiną ,ozy też wyikonał 
ją do]>iE!ro nad samą wodą. Ten drugi spooób 
wyk onania jest powa'iJnym błędem (z wyjąt-

epreze.ntacja Łodzi 
· na Jutrzejszy mecz z Katowicami 

SRóDMIEŚCIE Nasotępujący ża.wodnicy łódzcy będą Q·epre• 
Elektr. _ zentować baTwy na1sizego okręgu na meczu O godz. 13.15 Fabryka Aparat. 

„Elektrosan". O godz. 13-tej koło muzyków. 
O godz. 14,30 Centrala Węglowa. O godz. 14-ej 
C.T.Skł. Wyr, Dziew. Pończ. A. 

PANIE (KONK!URENCJE LOKALNE) 
50 mtr. st. do:w. - Szczeipaniaków·na., Ko­

wal&ka, Sobczakówna, Baryohów.na. 

SRóDl\llEJSKA LEWA 
O godz. 12-ej PZPB 'Nr 4 - koło II. O godz. 

13-ej Wojsk. Przeds. Bud. O godz. 14-ej „Pod 
hala.nka". 

PRAWA SRóDMIEJSKA 
O godz. 13-ej f ..• Robert-Wajrach". O godz. 

11-ej f. „Bahliacki". O godz. 14,30 Zjedn. :Ka­
pelusznicze. 

STAROI\UEJSKA 
· O godz. 14-ej egzekutywa komitetu fabry­

cznego PZPB Nr 2. Fab1•yka l<'ilców. O godz. 
15-ej f. „Lido" i Rosenfeld" koło 1 i 2. O 
godz. 18-ej f ... Seide". O godz. 11-ej f .. ,Las­
kowski". O godz. 19-ej terenowe koło „Złot­
no". 
BAŁUTY 

pływackim z reprnz=tacją Kalow.ic. 
200 mtr. st. dow. - Wojciechow>Sk.i, D.:~- · 

kowski, 'rezerwa: Mrówczyński, Bonie-akii. 

100 mt.r. st. dow. - Jera, Mrówc::zyńsiki '!'·ez. 
Da'Szko·wski. 

200 mtr. st. klaJS. - Jaworek.i, Dobrowols.ki, 
(Krogu<lec). 

100 mtr, -st. grzbiet. - Chojnacki, Witczak, 
(Durys I). 

Trampo1ina - Martyń,ka. 
Sztalfeta 3 •razy 100 mt-r. st. zmien. - Wit­

czak, Krogulec, Jera (Du.rys, Wo1ciechowski). 
Sz.tafeta 5 :razy 50 mrr. st. do'w. - Kiery.sz, 

Chojnacki, Jera, Krawczyk, Mrówqyński, -
(Wojciechowski, Daszkowski). 

Piłka wodna Kieirysz, Dobrowolski, 
Krawc.zyk, Chojnacki, ETlich (Jawo·rski, Naw­
.rocki). 

Czy nie zamało warszawiaków? 

100 m.k. st. ikJais. - DuniJlowsk-a, Pronie­
.1icz, Ma.ślaniltiew.icz. 

Wszy51tkie punik'ty programu zapowiada1ą 
się ibardzo ciekawie . a w S(lae,góhlośd slrokd 
z tramp.o•liny ora'l ,to:wair.zyslki mecz piłki wod­
nej, w którym weźmie lak.że ud!liiał przedrwo· 
jen:ny reprezentant Pocrski Kierysz. Zawodnik 
t€n J,>oprowaidzi ataik łódzkii. 

P-0czą,t€k zawodów pUD.Jktua11ni·e o godz.inie 
17-ej. Ponadto informują nas, że Zamząd ŁOZP 
ma tym razem trudności z instalacją aparartu· 
TY głośniikowej, tak że tym razem publiozność 
.informowa!lla będzie przetz tubę. Zarząd ŁOZP 
jednak jeszcze nie zrezyg;no.wał z iillslalacji ~ 
czy.ni 5·t.ćuania w iym kierunku. 

Bilety są w pa:.zedsp'rzedaży w sek<retalria­
cie ·Po1l'Slkiej YMCA ~ w dniu zawodów kasa 
będzie czynna od godz. 15,30. 

Z Ż)Jcia RP Zjednoczone 
~ 

o godz. 14-ej ·10 kom. MO. o godz. 18-ej Wczoraj wyjechała do Pływacy ma~ą nowy Z·arząd 
.. Żabieniec". ~ iiuda.pesztu reprezentacja 
AKADEl\llA Z OKAZJI 3-ej ROCZNICY pifiścianstka Wars:zawy, 
WYZWOLENIA ŁODZI <tóra w przyszłym tygo· 

W fokalu klubu KP Zjednoc.z.ćne o-dbylo się 
zeb;anie sekcjd plywackiej, na kitór}'ll11 zolS'iał 
wy;brany zarząd sekcji. W sobotę 24.l. br. o godz. 15-ej w lokalu I dniu rozegra dwa spotka-

" ri.ia z n.1'ęs'c1·~·rzam1· wę Kierowlilik sekc1·i - Adam PrzyboTo"~'··' Domu Kultury Młodcieźy Robotniczej przy ul. , " ,.. ~ • vvO>.M. 
łie.r;;kimi. Reprezentację Sekretarz - Daniela Przybornwska Bolesława Limanowskiego 60 odbędzie się uro • s· bnilk B d w· • •• • • , fit"" ~- .P ... ·„ i;,to.Jicy zasi1ilo dwóch ło- K·ar · - og a!ll itczak 

czysta akademia z okazJ1 3-eJ ~oczn~cy wy- i dziam. Skła·d Warszawy Gospodarz - Ryszar-d Kosel. 
~wolenia Łodzi. W części ofkJalneJ bedzie wygląda więc nais'lępują- Treni.ngi .;.ekcji p!yw.ackiej KP Zjed:noczo-
wystawiona sztuka przez zespół świetli~owy co: Kam111sk1 (Łódź), Bazam1k i Grzywocz ne odbywają się w basen.ie Po~sk~·ej mcA 
Elektrowni Łódzl,oiej. Komitet Dzielnifoowy ($lą.sk). C'lortek (Warszawa), Antkiewicz (Wy- w każdy wtoirek od godz. 21~22. 
PPR Bałut prosi członków PPR i sympatyków l>.rze~e), RademaCher (Slą.s.k), Chychła (Wy- Treningi prowa•dzone są p.rnez iilwtruiktora 
o liczne przybycie. ~:rz~), :r·;zęso:wski (Łódź), Szymura 1 Klimec· Ad<lJ!Ile !?r.zY'borowskiego. Sy~atycy sportu 
UWAGA! INWALIDZI WOJENNI PPR-owcy! " 1 (Poza:an). . . pły1wack1ego, chcący ko'11ZyS<tać z tre111ingów 

W sobotę, ąnia 24-go bm. o godzinie 17-ej. Czy J~ .na ·reprezen·~'CJ~ Warszaiwy 111ue za I pływackdch, pro.szeni .;ą o zapisa;ońe się w -se-
mało w meJ Wal'Szaw1a.kow? kret-ariacie k.Jubu, przy ul. P.rnędza.lnii<111ej 68. 

"' śll-ietlicy Po'!\'iatowego Koła Związku In - lllllllilllłli!!llllłfll llllllllłllll!llllllllll łłUHlllllłllłłlłłłlClllłllłlllffllłlłlllllllł lllllllllłlłllllllłlllll lllKlliflllllłłllll!!lllllllłłlflllłllllltnUI 1111111"'111 walidów Wojennych RP. w Łodzi przy ul. ... 
Piotrkowskiej Nr 73. odbędtiic się Zebranie In 
walidów Wojennych-Peperowców. r 

Stawiennictwo wszystkich obowiązkowe pod . 
rygorem partyjnym. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

za~adamia, że w poniedziałek, dnia 26.l br. 
o godz. 17-ej, w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi­
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła Lek 
torów, z nast. porządkiem dziennym: 1) Re­
ferat tow. Lemiesza pt. „P1·zemysł włókien­
niczy wczoraj, dziś i jutro" 2} Organizacja 
pracy samol,ształceniowej. 

Obecność ws1~·stkich ezlonków obowiązko­
wa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICOWJ 
Dzis dnia 21 bm. o goclz. 16-ej w Domu 

Pro1>agandy, ul. Piotrkowska 262, odbęd:irle się 
zebranie akt3•wu dla wysłuchania referatu 
Lektora Komitetu Centralnego o spółdzielczo­
ści. Obecność prelegentów ~ wsz3•stkich Dziel 
nic obowiązkowa, 

Z POLSKIEGO T-WA FARMACEUTYCZNEGO 
Powstał w Łodzi oddział ogólnopolskiego 

T-wa Farmaceutycznego 

Z ŁóDZKIEGO KOŁA 
TOW. INTERNISTóW POLSKICH 

I-sze Posiedzenie Naukowe Łódzkiego 
Koła Inte:nistów Polski~b odb~dzie się dnia I 
28 styczma o godz. 19-eJ w sali wykładowej 
II. Kliniki Wewnętrznej U. Ł. - ul. Ster-
linga l. · 

Na czele T-wa na całą Polskę sloi dziekan 
prof. dr Jan Muszyński. prezesem Oddziału 
~ódz~i~go na zebraniu naukowców farmacji 
łodzk1e1 wybrano prof. dra Roberta Rembieliń 
s1deg~, zastępcą Prezesa Izby Aptek. - cngra 
Romana Słowińskiego, na członków zarządu 
wybrano . s_zer. eri innych najpoważniejszych WYNIKI ZBIORKl 
przedstaw1c1el! naukowej farmd :ii łódzkiej. . Zarzcid ~rodz~i Związku. l!czestni.b.ów . Wal 

W dniu 31 stycznia br. 0 godz, tO-ej rano 1 k. Z~ro1ne) o r-:r1ep?dległośc 1 DemokraC]ę. '!' 
w auli "\'\Tydziałv Farmaceutycznego U.Ł. przy Ł_odz1 za~iaclam1a, ze z f?rZ~prowadzonej zb1or 
ul. Lindleya 3, odbędzie się uroczyste otwarcie ki '~ dniach . 20-25 !Ja,zdz1ern1ka !947 :oku 
zakładów naukowych tarmacj' na Uniwersy- zebrane.. łąc~me zł 421.9:J0 .. _Ws_zys~1m ohar?· 
lecie Łódzkim. dawcom, ktorzy przyczymli się uo zebrama 

tej sumy Zarząd Związku Ucz. Walki Zbrojnej 
ODCZYT w RTPD o Niepodl i Demokrację w Łodzi składa tą 

___ • W. Robotniczym Domu Kultury im. L Wa· drogą serdeczne podziękowanie. 
U „ rynsk1ego przy PZPB Nr 1 w niedzielę dnia . 
,n,fC) J)~eJrWfJ2'V 2? stycrnia !948 roku 0 godz 10-tej odbędzie , WALNE ZEB~ANIE CHE~IK?" 

_ . się odczyt adw, Cyranka na temat· za ad- I We czwartek dma ·29 stycznia or. o go-
We WSJ?ołza.wodm_ctwie mi~dzyfabrycznym nienia polske!lc handlu zagraniczneg~"." p: od ~.zin'.e .18_-ej ~db,ę?zie się w Audytoi:iun;i !II Po 

w p.rze~nysle bawełmany,m naJlepsze rezulta-1 czycie -.::zęść artystyczna ! !ltechmk1 Łodz.1:1e1 prz_y u~. ~dansk1e1 ~5.5, 
tyty o_s1ągnęły: PZPB.Nr 16 (117,4 proc.) PZPB I Zap:a~zamy robotni~ów i pracowników na· doro:.zne walne_ zebramP łodzk'.ego Oddziarn 
Nr 3 1 PZPB Nr 7. s~ych 1 mnych zakładow pracy 0 jak najlicz- Polskiego Towarzystwą Chen;.cznegc z od-

Najsłabsze wyniki zanotowały PZPB Nr 14 mejsze przybycie na powyższą kulturalną czytem prof. dr~ .O Achmatow1cza na te~at: 
i PZPB w Zgierzu. imprezę. „Przemysł :hem1cznv na nowych drogach 

łM • • • Wstęp bezpłatny I 
111S~o,zaw.od1Hctwo w przemysle ! WYDATKI NA R07.BUDOWE STRA'ZY POŻ. 

k-iem ISlk.oków, w kitórych przepisane jes1 wy• 
ko•nanie ewolucji dopiern po ohwi1i lotu). 
"'1~ •rł? '-ll>•lliJ:.i.6 Wykonam.ie il!l!nego 
skoku, niż zappwiedziany, uważane 1.->yć musi 
za niewyikommie skoku i ty.to samym pociąga 
-za 5obą notę O (zero). 

SędZILowie powi•runi z jak :na.jwięks.zą suro~ 
waścią odnosić się do ~w.odJ11i1ków, któny wy­
k'O;nywują tendencyjnie skoktl ponad 10we os.iiy 
dla uzyo;;kani-a v;yTiszego współcrzynnika ·trud­
ności. Np. zawodnik zapowia<La pellllą śrwbę, 
kitórej !llie umi€, skacze dobrze półśruiby, a:le 
.nie .zdążywszy W'1konać brakujące półoib110itu, 
wpatla po trzy ćwierci olbrotu do wody. Nota w 
takim wypadku musi być bardzo oorowa od 
1 do 3. 

Oceniając odbici-e 5ędzfowie wilmi brać pod 
uwagę jego wyko1D.a.nie pewne, e>Stety>CMe 
i silne, wraz z wyskoikJiem ku górne i le!oko do 
pmodu. Ro:z;bieg zaw.s:z;e powimri.en być W'~·1-
11amy irówno i be.z Zil'trzymywania orraz pow~n­
na go ceohować śmiałość. Przy ooon:ie ewodu· 
cji w loeiie -sędz_iroiwi€ Wlinni brać pod 1!-Wa'!}ę 
tylko samo wykonanie skoku, uwzględn.iają'c 
w pierW6Zym orzędzie 'styl skoku (popraW!IlO!Ść 
l·iinii, pewność, doibrą ~.stawę), następ.nie ener­
gię i s-zylikość Skoku. Postawa jest doskona­
Ła, jl!że1i je-s·t n,a.tura•lna i niewymuszona„ mięk­
ka li e5tetyCZ1D.a, głowa jest podniesioma, :nogi 
doibrz.e rzłą.cr.0>ne •razem, stopy dokładnie wy­
ciągnięte. Ręce, gło~Na, tułów, nogi li 6topy 
winlll)C tworzyć jedną linię ciągłą. Wejśde dó 
wdtiy j.e>St dosko:nafo, jerżeloi nogi i ręce są do· 
brze 'IYydągntięte, :połączo111.e i wyprostowane,, 
o.raz· w.i:n.ny Zlllajdować się na c'3.łej swej dłu­
gości w tej samej płas.zczyin:ie co d ciałc. 
W żadnym wyp·adku nie można do.zwalać :na 
tzw. pr:zerzucenie ciała, kitóre psuje linię ~ałe· 
go skoku. 

Wykom.ande skoku ocenia 61.ię punktami cd 
do 10, jak ID.astępuje: 

Skoik źle wy.ko.n<llI!y - 1-2 pu.nk.tó:w 
Skok słabo wyko1na.ny - 3---4 pkit. 
Skok dost-a·tec:my - 5-6 pkt. 
Skok <lo1brze wy.k.onany - 7-8 pkt. 
Skok bałdzo dobrize wylkonany - 9-1'-0 p. 

NAJLEPS';ł.Y SPORTOWIEC POLSKI 

St. Marusarz, ,popularn.y nasz skoczek 
w wyniku przeprowadzonej ankiety przez ty· 
godnik sportowy „Sport", zdobył miano ndjlep· 
szega sportowca Poislti, !lZyskając 90 punktów. 
Na dalszych miejscach zoslali sklasyfikowam: 
Szymura, Napierala, Adamczyk, Verey, Gracz, 
Kurkowska·Spychajlowa, Parpan .Tędrzeinwska 

i Mita110wo 

, 
Dzis~e~sze rmp,rezy sport11we 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, rnwo<ly o mi· 

strzo·stwo w koszykówce drużyn kJ.cisy A: g·"· 
dzina 16 - konkurencja że1iska TUR - ŁKS. 
godz. 1'ł·ta Zryw - HKS: konkurencja męs.ka: 
AZS - Zjednp-czon<,, YMCA n - HKS 

BOKS: Sala przy ul. Kiliń·skiego 2 - za· 
wody o drużynowe mistrzostwo w klasie B 1Jo­
IDifldzy zespołami Vidoril i Fi.lmo vca. Poc.zą· 
te;J;; o godz. 19-tej. 

fe~w;;bniCza-PafanfefVFQ~m ZEBRANIE ZW. BIBLIOTEKARZY 22.5 MILIONA ZŁ OTRZYMA ŁÓDŻ W rn48 R. 
" W niedzielę dnia 25 -stycznia br. 0 godz. Projekt planu 111westycyj11ego na ·0 1r H148 ZMIANA W ROZKŁADZTE POCIACOW Trzymiesięczne współzawodnicb.vo pomię- 10 min. 30 w lokalu Mieiskiej Biblioteki Pub przewiduje wyasvqnowa.nie 7.41 milionów '.l:l WARSZAWA - GDYNIA · 

dzy zjednoczonymi zakładami Łódź-Północ i licznej . ul. Andrzeia 14. ·odbędzie się doroczne na rozbuclowe ~~mży pożarnych_. . Dyrekcja Okręgowa Kolei Pai:stwowych w 
Łódź-Południe w'rnńczyło siE> zwycięstwem Walne Zebrante Koła fJódzkieqo Związku z~ 238.5. milwna 7ł zaJrnp1ony wstan:e Łod?i podaie do w'adotno6d 'e ;, ,·ą •. tych St . h 62 d kt B'bl' t 1 • A h' . . ' . ? 5 ·1· ł . "„ /'. \ Z\~ l Zn.U z . o amic 't,, pun. a. Zakłady Łódź- 1 10 e,rnrzy i re 1w1stow Pols';{ich. ;;.przę, przec wpozarnv, a z.a - ·· mi tona z wy- ukończeniem budowy mostu na Wiśh pod 
Północ u7.yskały 393,2 punkta. Za wykonanie budowane_ będ~ w~rs.zt~ty . naprawcze _iirz7 i Tczewem od dnia 22 stvcznia rb. poc. pośp. 
planu otrzymały obydwa kombinaty po 150 ZEBRANIE Cen-tr.a.JneJ Szkole Pozar:i1cze.1 ~; _War:za~1_e. Nr 405, odchodzący z Warszawy 

0 
god7. n 

punktów. w pozostałych dżiedzinach (prze- Zarząd Zw. Zaw Prac. Sam. Teryt. i U żyt Z si,im tych uzyska m1as.to Łodz 22,o m1hona m. 50 przvbywają • v do Gdyni 0 godzinie 9,32 
kroczenie planu, podniesienie wydajności, Pub!. w Polsce Oddział T w Łodzi zawiada- ~lotych. ~ wojewód7two łódzkie 21 milio'!JĆJW Naz powrc•ny noc Nr 404, · odchodzacv z Gdy 

· k mia, źe zebraniP pracowni:<ów Vllvdz1'ału Ew1· ·tat"-ch Wars~a"'a otrzyma 1" m11·~no' w t n' g d 10 •o · b · d' H; zw1ę szenie dyscypliny. jnkośf. produkci·i i wal · • ' " · · ·' __ ,. • z . 1 o . o <. •v rn " 1 przy ywaiącv o „ ar· 
dencji Ludności odb:od:i:ie się w d11iu 25 q:." woJ·ew sla0 l'1·e ·>o m1·11·ono··„ a wo· · sz~· d s oo d ł · · ' ka z odpadkami) zwyciestwo odniosły zakłady ·• · .. ~, · ~ · "• l· war.s7iav<· · ·~.vy o go z,. m. u o wo u1e ~1ę. 

Łódź-Pflłudnia cznia br · o godz. 10-ej w lokiilu własnym skie 17 mihonów zł. P·o.rostała Emma ro11dzie!o· Poe. Nr 404 1 405 po raz ·o··tatni 1)l'2ejtą 
przy ul. Wókząz'iskiej Nr 5. ·ma zo&ta;n,Le miedzy i111ne "'~~w.ód.et.w.,, ,~, 11-0cy z 21 Ili!. 22 ~tv-:znia r'-


